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D , ł ? ł , n J w a m e r y k a ń s k i m z a k ł a d z i e k a r n y m . 
Bandyci porwali dyrektora więzienia. 

ina.ez.ono go w rowie z odciętą ręką. 
' .awenworth 12 grudnia (Od w ł . kor.) 

łJS ny Zjednoczone) Przebieg wielkie
go buntu więźniów w tutejszem więzić 
niu przeszedł pod groza wypadków 

najśmielsze fantazje 
reżyserów filmowych. Mianowicie z nie 
wyjaśniony dotąd sposób zapewne jed
nak przy wydatnej pomocy z zewnątrz 
uciekło w nocy sześciu groźnych b.;:i 
dytów unosząc ze sobą w aucie jako 
więźnia... dyrektora więzienia. 

Zorganizowany pościg na autach po 
licyjnych natrafi ł o kilkadziesiąt kilome 
terów poza miastem na dyrektora wiezie 
nia leżącego w rowie 

w kałuży k r w i . 
Jak się okazało bandyci ucięli mu 

prawą rękę i pozostawil i go na łasce lo
su i odjechali autem. Nieprzytomnego dv 
rektora przewieziono w stanie bezna
dziejnym do szpitala. Pościg za zbiega
m i nie da.ł narazie żadnego rezultatu. 
Na wieść o ucieczce bandytów pozostali 
więźniowie 

podnieśli bunt. 
Jak na komendo poczęto wyważać 
drzwi cel i demolować urządzenie we 
wnętrzne. 

Straż więzienna, dtwle kompanje wo j 
ska i straż p o ż a r n a ki lka godzin wałczy 

Sensacyjny projekt. 

Po zlikwidowaniu przez Anglie swoich sterowców, które zostały sprzedarwna 
szmelc, angielski minister lotnictwa wystąpił z sensacyjnym projektom, oddania 
angielskich hangarów i warsztatów w dzierżawę niemieckiemu konstruktorowi 
„Zeppelinów" dr,! Jickcnerowi. Po lewej stronie dr. Hugo Eckener po prawej mi

nister awjacji Wielkiej Brytanii Lord Londonderry. 
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fy zanim zdołały 
poskromić buntowników. 

Przeciwko zbiegłym bandytom wyru 
szyły jak na polowanie liczne ochotni
cze oddziały farmerów zwabionych wy 
soką nagrodą za złowienie uciekinie
rów. 

Czy Klemcy przes taną płacić 
o d s z k o d o w a n i e . 

Za dolara tygodniowo! 

Bezrobocie w Stanach Zjednoczonych objęło zgórą dziesięć milionów lu rM 
Wobec zupełnego braku wszelkich ubezpieczeń społecznych w Ameryce są on' 
zdani jedynie na łaskę towarzystw PlatHropfjnych. Ale i te zaczynała zawodzić 
wskutek braku środków dla takiej olbrzymiej ilości ludzi nie mających dosłow
nie co do ust włożyć. W Nowym Jorku pojawili się na ulicach bezrobotni, któ
rzy sie godzą pracować za dolara t y g o d n i o w o , jeżeli otrzymają przytem je

dzenie. 

L i t e w s k i s a m o l o t w o j s k o w y 
spadł na te ren ie Polsk i . 

ule^I zniszczeniu. 
Pilot i obserwator odnieśli okaleczenia. 
Pomimo ran lotnicy l i tewscy przedostali 
sie do L i t w y , natomiast aparat pozosta 
w .'li na U r e n i e polskim. 

T r u p p o s ł a n a t o r z e k o l e j o w y m . 
Ta jemnicza śmierć wybótn 
Berlin, 12.12. (Od wł. kor.') Olbrzy

mie wrażenie w całych Niemczech wy
warła tajemnicza śmierć wybitnego po
lityka, posła do Landstagu, 

Adolfa Leonhaidta. 
Jeden z dróżników, kontrolujący swój 
odcinek, ciało jego znalazł w rowie przy 
orze kolejowym niedaleko Berlina. Za-
yiadomione o tem odkryciu władze po-

ego pol i tyka n iemieckiego. 
licyjne, po dokładnem śledztwie, stanęły 
wobec dwu możliwości: albo poseł Lc-
nhardt sam wyskoczył z pociągu bły

skawicznego, którym zdążał do Berlina, 
albo też 

został siłą wyrzucony. 
Prawdopodobnie ma się tu do czynienia 
z planowcm morderstwem politycznem. 

Do Berlina przybył prezes Miedzynaro-
w * j Komisji m oratoryjnej w Bazylei A. 
Wiggins, który na miejscu ma sie zazna
jomić 2 możliwościami płatniczemi Nie

miec. 

Śmier te lna choroba mistrzyni 
świata . 

Wyrok śmierci w Wilnie. 
Groźny bandyta zawiśn ie na szubienicy. 

ly J^^SY^ S 4 T l ą " , ^ a , n i U S V W 0 ™ d ^ o ' d o w y m 

sądowa przeciwko J dKh ™ t < • • n a p a d a c h b a n " 
Antoniemu Szałkowsklenm.

 y°klCh naĴ f *Z™™ , 
oskarżonemu o cały szereg rabunków, ! Obrońca 8SrJ°SS5ft . , m 
zakończonych morderstwem na terenie' cznfc di P r l r Z f J ^ 0 1 1 & K 

kilku powiatów województwa wileńskie łask e W , y p O S p o I ' ! c j 0 

go- Szatkowski był postrachem miesz-j śmierci do Wiln> 17. Inem wyrokięrn 
kańców niektórych wiosek. Sąd po za-' jewski V P f Z v b W k a t M a c i e " 

Morderca listonosza przed sądem. 

W Berlinie stanął przed sadem morderca listonosza pieniężnego Ernest Refus 
(X) , który został wśród dramatycznych okoliczności aresztowany wraz z sio
strą w Nicei. Siostra stanęła również przed sądem pod zarzutem namowy do 
zbrodni (Po lewej stronie w t y k ) celem zdobycia pienfędzy na inodróźe zaera-

N I C E -

WHno. 12 grudnia. Onegdaj rr.no wo j 
skowy samolot litewski lecący z Szawel 
wskutek silnej zamieci i defektu w mo>to 
rze wylądował na polach wsi Maiani-
szki w rejonie Łczdziej w SuwaJszczy-
źmie. Samolot lądując 

Plan dalszego obniżenia walały angielskiej. 
Sensacyjne rewelac je londyńskie. 

Londyn. 12.12. W tutejszych kołach i Po tej bardzo radykalnej operacji o-
finansowych kursują sensacyjne pogło-; biecuje sobie Wielka Brytańja ńiesłycha 
ski na temat zamiarów gubernatora ue nzo.ttAM a j u a z o W z M 
Banku Anglji, p. Montagu Normana, ktrt-. angielskiego zagranicę, 

i ry, Jak twierdzą, dąży do dalszej dcwalu Sam Montagu Norman ulokował swój 
i acjl funta szterlinga. | majątek prywatny już oddawna w ob-

Jak wiadomo, strac'1 już funt nie-1 cych walutach i podobnie postąpili wiel-
mal jedn.ttrzectą swej wartości złota. 'cv bankierzy i przemysłowcy londyń-
Rząd angielski na wniosek p. Montagu i s':icj City, którym właśnie zależy na ob-
Normana, zamierza jednak doprowadzić n i żen iu kursu waluty angielskiej. 

Aresz towan ie b. komisarza 
sowieckiego w Wilnie . 

WHno, 12 grudnia. Z rozporządzenia 
w ł a d z aresztowań! ' zos-tał niejaki Josel 
Kogonal vel Barański, mieszkaniec mia
sta Iwieńca. Kogę na I w r. 1920 był ko
mendantem i komisarzem sowieckim i 
w tym charakterze dopuszczał sie rabun 
ków i gwa ł tów na ludności Iwieńca. Z 
jego rozporządzenia 

rozstrzelano 7 obywateli 
i żołnierzy polskich. 

Zwrot dokumentów 
b. Kró lestwa Polskiego. 
Wilno. 12 grudnia. Przez stację gra 

niczną Stołpce przybyły dwa wagony 
ze skrzyniami, zawierająceml 

cenne zabytki, 
zwrócone Polsce pr.7ez rząd sowiecki 
wskutek porozumienia komisji likwida
cyjnej polsko-sowieckiej. Skrzynie za
wierają cenne księgi b. Królestwa Pol
skiego, akta i rękopisy. 

do kursu mniej więcej 
8 szylingów złotych. 

a potem podnieść go i ustalić prawdopo
dobnie na poziomie 10 szylingów zło
tych. Funt zostałby przcwalutowany. a 
rząd miałby zasługę „podniesienia" kur
su oraz stabilizacji, nie używając do te
go celu pomocy francuskiej i nie udzie
lając żadnemu z państw zagranicznych 
koncesyj celnych 

MłstPrzynf św*ata w tennisie. Oiłly Au-
ssen bawiąca obecnie w ooludn. Ame 
rycc, zachorowała śmertelme na watro 
bę. Lekarze wątpią, czy operacja zdoła 

ją utrzymać przy życiu. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 6;92, w płaceniu 8.90; dolar złoty 
w żądaniu 9.-15, w płaceniu 9.10; funt an
gielski w . żądaniu 29.75, w płaceniu 
29ffi; rubel złoty w żądamu 5.02, w pła
ceniu 5.00; marka niem. w żądaniu 2.11, 
w płaceniu 2.10; za I00<-franków franc. 
w żądania 35.25. w płaceniu 35.00. 

skreślenie d ługów wojennych 
Waszyngton, 12 grudnia (Od w ł . kor.) 

Na zebraniu senatorów w obecności o-
koło po łowy kompletu głosowano 
nad możliwością skreślenia długów wo

jennych. 
Na 48-miu obecnych 43-ch senatorów o-
powiedziało się przeciw kreśleniu^ 3-ch 
dało odpowiedź wymi ja jącą, ieden 
wst rzymał się zupełnie od głosowania, 
a jeden głosował za skreśleniem. 

Przybycie laureata NobBa do Sztokho lm 

Hi 

Przybycie profesora Bosza. laureata w dziale chemii, wraz z rodzina na dwo^ 
rxec w Sztokholmie. 

http://ina.ez.ono
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Z Ł O D Z I 
w rolach głównych 

ulubieniec publiczności 

1 J L J 
HENRY GARAT oraz jego 

urocza partnerka 
Wspaniała gra, doskonała reżyseria, arcyciekawe sytuacje, bogata wvstawa 

«UU*Ks M O N T E ! 

Początek seansów o <5od«. 
4-ej, w soboty n iedz ie l ' 
i święta o (JoHz: 1 i-e\ w 
do} . Na poranki od 12—i 
ceny miejsc zł 1,—, 1,25 

i 1,50. 
Apa ia tu ra 

Wes lc i tn Eiectr is. 

Pni Frenkla o psijli włosoel iSi. 
Dzisiaj zapadnie w y r o k . 

Łódź. 12 grudnia. Wczorajszy dzień 
w procesie przeciwko Józefowi r renk lo 
w i oskarżonemu o podpalenie b b r y k i , 
zakończył przewód sądowy. W szyb 
k h m tempie przesunęło się przed tkf&efa 
sędziowskim ki1kudz ;es :cciu świadków, 
k tórzy mówi l i o najróżniejszych rze
czach, mających coś. łub nic mających 
nłc wspólnego ze sprawą. 

W południe sad wraz ze stronami, o-
'•/karżonym 1 biegłymi dokonał wizj i lo

kalnej w fabryce, gdzie wyjaśni ł sic sze 
reg wątpl iwości , topograficznych. Wre
szcie w godzinach popołudniowych od 
5 do 8.30 złożyła zeznanie reszta śv> ad 
ictVw i sad wysłuchał opiiiJL całego s. grre 
git biegłych. 

W ten sposób przewód sadowy został 
zakończony a dziś o godz. 9 z rana raz 
poczęły się przemówienia stroni. 

W y r o k u należy spodziewać' się koło 
południa. 

SKazainî  groźnej szajki bandytów 
w Katowicach. 

•X :<j:x — 

Nauczycie! poctr?e!?ł kłu«own.to. 
Kalisz, 12 grudnia. W dndi wczorajszym w 

fodziruth popołudnicuytl i Aleksander Darte-
ekt. nauczyć:-..' szkoły powszechnej w kolonji 
Cek ów w powiecie kaliskim, spotk;vl na swoim 
terenie poło wart dwóch kłusowników niosących 

kilkanaście upolowanych zajęcy. 

Barteckl zawezwał kłusowników do zatrzyma
nia sic cl jednak zaczęli uciekać. 

-jl:o 

nauczyciel saczal * 'is 'wników fetgać. \\'ów 
czas jeden z Bcfekajacycr) /mierzył się z fuzli, 
ftyrlcc-k uprzedza tę i R zamiar, strzelił, ra
niąc jednego z kłu. i v. | ' ów. Drugi zlilec.1. Po
strzelonym okazał ale. niejaki Aus.usi Milnikle' 
zamieszkały w sąsiednie) wsi Porcie. 

Rawego przewieziono no kuracje do szpt-
t*ia S*»ml] Mihilkiela nie budzi poważniejszych 
cHaw. ZLicgłcso kłusownika poszukuje policja. 

Kntowlce, 12 grudnia. Przed olvi\2owym są
dem ka.mym w Katowicach <>dh>ła się dzislal 
sołi^acyjna rozpruwa przerw ko szajce bandy
tów, która przaz trzy mieniące, mianowicie w 
"i sierpniu i .wrzeinću br. grasowała w po w 
rjibnicikyim ! 'pszczyńskim, 

uzhrojona w karabiny 

i rewolwery, dokomywaiłia 'aipadów rabmulco-
wych. 

S •. i ta w Upau, hr. na saosie pomiędzy 
Rybnf^orn I Sł.iw-wtoainl wieczorem przeciąg
nęła Iłnę stadową przez saosc. Na 'me te naje-
chn.ł mv/toicv!el».ia Józef Dra*a, ktcts' cudem tyl 
ko uniknął jjp •fei, zrywając linę. iiar.dyal Mrze 
M.l do niego, jednakie motocyklista zOlczl. Na-
stgpnie cztcrUtiow.ie szajfld napadli we wrześniu 
na fcinnaflk< \\'.n<:cni:zo Mniory pod CVzeaEW) 
rmzytrayimaH ux>, sterorytzowait remilwcrein 1 

zabrali mu... 
dwa papierosy. 

W sierp i napadli pod Pawłowicami roin?ka 
Wincentego Bujoczka i obrabowali bo. W 
sierpniu równie* obrabowali pod Orzeszem li
stonosza Dyrbusia i zrabowali mu 120 zł. i 
znaczki pocztowe. We wrześniu na szosie mie
dzy Siemianowicami a Ma,ła. Dąbrówką napadJi 
na pesteninkowego Galzanka, ubozwładmili go 

zrabowali mu rewolwer służbowy. 
Po przeprowadzeniu rozprawy-, sąd Widal 

wyro.'-., mocą którego zostali skaizaiiś: 3-1-lotn: 
Williu.n Betkę z Warszawy na 10 dczkiego 
wi pienin, tiljasiz Żołądź z pow. słcfltosłdeCO na 
5 I pół cłtiktogp wiezienia. Jan Clldeja z Nowej 
Wsi na 3 lad wie-zleiiw, Karol Krzyżowskl z C-
rzeszowa na 2 I pół lat wiicizienfia, Mieczysław 
Switnła z Częstochowy na 4 lata wiezienia 
wreszcie Taweł Dzicrżnk na 1 rr»k więzienia 

I ^ j & e ł c i i c j a w K r a k o w i e . 

N i e w o l n o s p r z e d a w a ć 
pobranego wąq*a, eni da rowane j odzieży. 

I4df , I? gTuJnia. Jak właidiwrK) Komitety N"c 
cienia Pomocy Najbiedniejszym rozruiczęly alk-
cft wefclerwa I '^.'ezową. którą obied ZOttaril 
*»zyscy bezrobotni. 

Oatatnto w kilkunastu wypadlc.ich stwior-
tfzono, łe niektórzy z bezrobotnych otTzyma-
ay weriel I ndzie* sprzedała za gntówke Są to 

x:o: 

oczywiście je ii'i'sitki, nienimi,',] jednak komitety 
wyjaśniają, że be:<rU)utnf. którzy lt:iul'<wać 
b,-dą oirz.\ m.-sinv m węgJeni lu.b fflWfiŁ pozba
wieni będą za pierwszym r.azejn czasowo dal
szej pomocy doiaAie^ a w r«izi« powtór/emla 
się podnbne'?o postepowao.''a, będą wr«óie po
zbawieni DOłnocy na cały flkres z.miy. 
X 

List generała Ras newskiego 
w sprawie zarzutów ć-rn Dz iadosza. 

Z Poznania donoszą: 
W odpowiedzi na rewelacje, podane 

przez dyrektora biura sejmowego, p. dr. 
Dziadosza, dotyczące kulis sprawy są-

Hitler zostanie wyd; cny 
z Niemiec? 

Berlin. 12 grudi:<a. —Komunistwzna 
rtWelt am Abend" notuje sensacyjną po 
głoskę, iż w kołach rządowych 

powstał projekt 
wydalenia Hitlera z granic Rzeszy nie-
młeckici. tako obcokrajowca 

Pierwsze wyroki 
w sprawie za\ić wi leńskich. 

Wilno. 12 grudnia W sądzie grodz
kim rozpoczęła się serja procesów w 
zwią/.ku ze znanemi zaburzeniami anty 
se;nickłemj w listopadzie br. na terenie 
Wilna. 

Rozpatrywane bv.ły dwie sprawy 
Hałperna subiekta sklepowego oraz 
Hraptorwicza, woźnego magistrackiego 
oskarżonego o bicie szyb i wywoływa
nie awantur Halp^rn skazany został 

na 2 miesiące aresztu. 
Hraptrwicz zaś został uniewini rony. 

dowej dra Dziadosza w Grudziądzu, o-
'/łas.za gen. Raszewski pismo, w którem 
oświadcza m. in., żc p Dziadosza nie 
zna i żc p. Dziadosz, jako szef oddziału 
II-go na Pomorzu, nie by ł podległy gjjn. 
Raszewskiernn, gdyż w ó w c r . s bV'ł on 
dowódcą korpusu poznańskiego f nie 
mitił żadnego w p ł y w u na sprawv. do
tyczące of icerów korpusu pomorskiego. 

W dalszym cia^u gen. Raszewski 
mówi , że zarzuty, poczynione mu przez 
redaktora Stpiczyiiskiegn. zos ta ł y przez 
sąd generalski zbadane i odr/nicone Już 
po wystąpieniu gen. Raszcwskicgo z 
wojska. 

Na zafztłt, że syn gen. Raszcwskiego 
b y ł w roku 1920 

kapitanem R^lc!;sve! jry. 
gen. Raszewski nisTc: , Mój syn wziął 
dymisja już w grudniu 1918 r., j u k o po
rucznik - inwalida wojskowy, a ja sam 
iako jego dowódca, podanie owe do Ber
lina wys ła łem. Nie mÓTł więc być ka-
n i l a n e m w sztabie Rcichswehry w Ber
l inie". 

W dalszym ciągu zapowiada gen. Ra 
szewski Skargę, sądową przeciw p. Dzia
doszowi i oświadcza, żc nigdy nie zaj
mował się pol i tyką partyjną. 

Z Krakowa donoszą: 
Wczora j rano zbud.:ono bandytę 

Czaplińskiego z twardego snu. Minio, ż t 
róvnoeześnic p rzyby ł do celi skazańca 
kupclan wiięzicpny ks. dr. Żychoń., ban
dyta nic pragnął ośtątttlfcfi pocl<\-n relj" 
gi.inych — czekał bowiem na przybycie 
s,:ioistry, która opóźniła s-wc przybycie. 
Kiedy nade*zła mteteczna chwi la wy
prowadzenia bandyty i c ; ' i na miejsce 
stracenia, ba:tdvta począł się opierać 1 

przeraźl iwie krzyczeć, tak że służba 
więzenna z trudem wyprowadzi ła go z 
celi. Zawiązano mu oczy chustką i do
prowadzono pod szubienicę. 

Po c l iw i l i dwaj zastępcy kata Macie 
krwsk "go ubrani w czarne garnih i ry i 
w b'a'e rękaw ;c?;ki dokonali eTzekucji. 

O godz. 830 --traceńca zd ?to z szu
bienicy. Felin \ \ b v ; : nych gwoździ do pro 
stej nichcblowanej t nmmy odbiło się o 
kraty więzienne. 

Rswe£scy:na wyn Ki su 'su 
z a p o w i a d a naczelny ko i t is r i rz Rosset 

Lńdź, 12 grudnia. Dz'ś, zkolel w 4-ym Wczora j w godzinach popołudnio-
dnta spisu, zwróci l iśmy się do naczel- wyelt u naczelnego komisarza rozpoczę
l i , .o komisarza spisowego, nacz. Ros- to kontrolę całego materjału, celem 
s, ta 7 prośbą o udzielenie nam informa- stwierdzenia, czy wszystkie rubryk i w 
cyj . co do obecnej sytuacj i . ' i arkuszach spisowych zostały dobrze 

Zasadniczo — rozpoczyna nacz. Ros- wypełnione, 
set — spis się już skończył. Z wielu Ko- W dniu 5-ym stycznia dane. dotyczą-
misarjatów otrzymałem już informacje ce ludności I budynków w hodzi. prze* 
0 k imple tnem zakończeniu prac. kazanc zostaną Głównemu Urzędowi 

Dziś zatem uzupełnia się niektóre Star,vs ycznemu. 

EO, ko.ń 
o Ja>pn 
mfiB co 

la sk; lisia 
iv. Gcmcra-

Pułkoi,\jiik:' 
a 31 p. Strz 

dowóitca 4 

dwu urzed 

Komisarjatv. gdzi 
nio wszystk i . i t 

rl 

nie zdołan upr : d - Jest r/ccza cl iaraktervstvezną. że 
z pierwszego rzutu n|<n. ze spisu już 
tercji u idać, „lak na dłoni, źL. liczba lud-

Na?trudniej bvło isyiisać mieszkań-'I nrtft i w poszczególnych dzielnicach Jest 
ców melin, gdzie"życie rozn iczyna się o wiele wieks/a, aniżeli w-ykaztiją to e-
w nocy. Tutaj komisarze v. yb ; eral i s ię' wldencje administracyjne. 
w trójkę lub c:'wó:i;ę, abv z lobyć dane, 
i w komplece po.łdawać mater iały. 

Spis. zwłaszcza dla ł \odzi , da wyniki 
poprostu rewelacyjne. 

Krówka Pogotowia Ratunkowego. 

D a w l ę l i o w y 
Kino T e a t r 

ul. Zgierska 26. 

Pz ia I dn i następnych . K c T w ^ h e z y f i l m » w ' - t a t 
Fllra. kt6ry pobit »«r*a I umv«tv widiów i osiąrtn.-ł nienotowany r 

powodzenia na wszW-ich .kranoch s.iiita p, t. 

Parada M i ł o ś c i rSffl'1 &te.s. 
W r<la«h ({łównyei: Jeane t to Mc Dona ld 1 K a u r i c - C.hav*\tt i 
C e t v mie'~" normalne . Nattępny program: „Poatrac l i Salonów 
Poecittak »e.n«5w w doi powiii-tai. o f.. 4 pp., w anSoty n'« Iz - . 1 . I św;e-
1n o (. 12 w pot. • SALA OGRZANA 

ŁóiU. 12 griid.iTia. W dutu wczorajszym, w 
godzinach popoliulr-owycli, w podwoi /.u przy 
ul. Sienkiewicza 13, us:IowaJa pozbaw'ć się ży
cia pizcz wypice tsoncjl octowej 39 lelnla Julia 
\Va'inska, krawcowa, zamieszkała przy ul. Da-' 
n'łov*czowskiej 3. Zawczw.iny lekarz mieiskięgo. 
poeoŁowtl ratunkowego, po tidz'eleniu pierwszej' 
pomocy, przewiózł despsratkę do szpitala. 

Na ul. Brzczlósktej przejcclia-iy został przez 
samochód 27-lttnl Lejb Kotiiman, handlarz, ża
rnie -zkaly przy ul. Jerozolimskiej Kaufman od-i 
niósł OKÓine obrażenia ciałQ. Lekarz miejskiego ( 

pogotowia ratunkowego udiieW mu pieiwszcii 
p ĵniocy. I 

Późnym wieczorem na ul. Wlzncra wynikła 
bójka pomiędzy kilku osobulkirrrl. W wyilku 
je) został dotkliwie poturbowany 31-letnl Wa-
efaw Horek, nlcwiadoniego miejsca zam!i'S7,ka-
r+a. Poszkodowanemu udzielił pomocy lekarz 
mlcjsMcso pogotowja ratunkowego. b 

Na ulicy Dworskie) został naradruicrty 1 po
bity p-zez nieznanych sprawców 26-lcttU Leon! 
Wajngart, bezrobotny, niewiadomego miejsca | 
'/.ntraeszkama. Wajngart odniósł szereg tłuczo
nych ran głowy. Ponujcy udzielił mu lekarz po
gotowi! ratunkowego. 

Zdarzenia i w y p a d k i 
u b i e g ł e j tfooy, 

( - ) Mto ..ci /.a.u»ki '2asłjd jMO-łety wcza-a, 
przez króla Jerzego na audiencji, w-ieoztarom 
odbył się raut w attiba^idzie pabkiaj. 

( _ ) SmotOdia został pmiountc wybrany pre 
zydentem U;wy. 

(—) W Warszawie zmarł zn-ny historyk 1 !! 
terat uczestnik powstawia Iwtimaidowc.go Alek-
Sitindcr Kraushair. 

( ) Po prawie c«erovv '/ '*inwwych obra
dach raiHa ll«l przyjęła woeoraj jed.iogloisiiio rc 
BOLTICŁE w sprawie ko-tii;*<\tii n::i 
cząc w ten sposób swoja, scrji 
nja, Uk 1 Chiny zrJoółly pcwn» 
do rezolucji 

(_ ) W Warszawie zniarł na 
ijik-HustTator Kamil Mtueklewhl 

Jp}> W dirtó^wezoiaj^iTn 
awansów tu- Keiieralów i pulkji 
laimi brygady zostali r»ia«pu*ni m. ta. szef a/A-j 
bu głównego pułk. Janosz Gn.iiorowrkt l pfk 
Boilesław Wtemiywa-DhiKos/jOws 
ml KKfaM n«tainiyw<'iii< in. ta. d<>w 
(C-m. ppłk. Dndiziińsk; Praintiszefi 
iwc ppłk. łłoigu'JŁAA\.skI I.eon, 

(—) W W.us7.atwie aroectpwit 
n!l(ów VI Urzędu Skarbowego Jaitia Nionjca 1 
fłoicsław.i V. ierze4,r.kicgo za wzięcie łaipówtó od 
inwwldy aa ułatwienie c/..1 imonol urzędowej. 

(— Artystka w^sra/wsika Stairiłsława Unrii-
sika, HMUMf z procesu o ZABI IJM . ro z IIIUksoI nlc-
itli>o/alniiie chorego iuuZcclonego Źyznorwskiegt 
odjechała Jako sjosira mtoaiwd/śu do ;itrykań-
skloj knfcnil trędowatych. 

(—) Sad Okręgowy w \oM skai7''it sptaw' 
ców mat*owcgo zniic wolemu na osobie 17-]eitinleJ 
M.i/ij! Ontb^kiej przj uklcy l-utranlcrsklej 211-let-
nfeego Kornelia Załęckiego I 2«-ietnlego Firaiiici-
•Mska Rokicin kiego :ui pcjzbawlcoie praw 1 5 
lat cię/foigo w l̂ęaleiila, 23-lcUuiego rki.irnka Je-
zkrsJdeao I 24-leUticRO Czesława Jc.;.<i;.i;K:?ro 
iw pt«.bivwdcn e praw I 4 lata eięikiogo wfea e 
nrta. 

(—) W związku z r*S7&zędmosc*aml »ia kcl» 
jrych pa/lstwowjch, zusuwe z dmlem 15 bm. zwoi 
lltoitycb 2823 robotników kole Iowy cli w tern 
110'. „u dyireikcjl WILEŃSKIEJ, 9IJ na djrekcji war 
swwsklcj, boa w TADONTSKICJ. ICK) w katowtfticfej 
wi w st.iiniislawoiwNkieJ, 30 w g«J.iń.sJ..vj | 8 w 
lwowskie), 
" t—)' Hiwlzet' ża W.--łoV>.ul w ,!:';• nadwyłk..-
l.200.00/) zrocych. 

(—) Sa/1 o k r w w y w IAMM oddalił preteos! 
Żyrardowa do Zakładów Scheillera o rzokołn. 
poikraWrunle wzorów wyrobów lnianych. 

Krzyż Nieoodfóiłaści 
ti la ęfoftmntm Arndta . 

Łódź, 12 grudnia. Jak się d<.\\ iadiiie-
my za działalność ni&rwdUcgłoiściow.t 
w P O W na terenie Zgierza, łr.odzi i oko 
lic został od n a e z i uv Krzyżem Niepodle 
głości starszy sierżant Piotr Arndt z D, 
O. K.. St. sierżant Arndt za swą pracę 
niepodległościową imternowamy by ł za 
czasów okupacji niemieckiej w Szczy-
niornie i Hareibcrgu. 

PamlQtafic!e o inwafida^ 
w G a S r i i i y d t . 

DETEKTORY KOMPLET/ o j gj, S 3 . 
apn.-ąty r*dJow« I c u r i e ! 

_ ~ . L _ _ • t « " 

|agwiazoKą i s k b a b a d j © 

g n e c j a H s t ó w 

. V A D 2 c t A 1 
r?no do 9 wieczór, od 
;..-zy inu'« kobeia ieitar t 

• łwrtjta od 9— i pp. 
c/enie cnorób 

V . 'SNERVCZIJ \CH ; Ł K O ^ M Y C H 

Dr. Mnd. S O M M E R 
powrócił 

U L . 6. S I E 3 P N 2 A 1 . Tel. 220-26 
chor. a l iórua wrrnarycane i kob iece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 OdŁ • oci.k.lnla dla pari 

W n V r oa I ' — 1 , 

I-:nrui .• . leja 9. T e l e f o n 177-79. 

D r . m e d . 

Specjal iata chorób skórnych 
i wenerycznych , 

Uecr.ni. diatermią. Kleklrotcrapia. 
u l . P o ł u d n i o w a K r . 28. 

eel. £01- 93. 
''rzyitnui* o.' 8—11 rano • od 5 - 8 wleci 

w niedziele od 9— i p. p. 
Ola YŁ?ezamoznycb ceny lecznte. 

aaar Trm^^^aBvn«naT3tnana.AAAAAVAIB(aMaai 

Dr. Hed. Z. RAKOWSKI 
K i . s t a u t y n o w s k a 9. T e l . 127-81. 

SaevMb'. cboral o k u , fiu.a. .a.dia I ploc 
Prrytmoje od 12 - 3 t 8 - 7, 

Od «#—łt I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 11 

Dr. med. K ó ż a n e r 
sp.e.alii.a ,«.>r'0 skórcych, wenerycznych 

i moctopłciowycb 
ELF:K l H t l l t U A P J A . 

ul Narutowicza 9. tel. 128 • 98. Il./i:"n. 
i^riyiinuic od (. G—10 rano od 4—8 po pol 

w niedziele i lwięta oa 9 — 12 
fi4tt/ieł'itf [)<K/V'R i.riii •', « * -I 

Dr. Med. H. LUBICZ 
"Jbecjibsła ebonH) łkoroych wentryc/--:ri 

I moczopłclowych, 
Ul . C f n l . : „ ! a n u Nr. 7. T e l . 141 - 32. 

'v»«d(u« starci nurr.ctacfl: ni Ce^lelnlana 43) 
Pnyjmui. od Jodi 8—10, 12—2 i 5—8 

w niedziele I święta 9 —11 rano. 
Di i oar) addMttaa poczekalnia. 

;>:c!n doraźnei pomocy iekar^kiei we wszelkich 
wypadkach na;lvch o kełdei porze dnia i nocy 
I«|ra«tk)i nocioc akucr ,rviio • (łirekolojicina 

DOKTóB 

H. WOferCOWYSK 
tegieiniana 4, isgfe 

Specjal ista chorób akórnych 
i weuctycauych. 

Leczen ie latnpt] k w a r c o w ą . 
L le - i r imterupia . 

Prryimuj* od )J. S—2 piied pot. i od 5—9 wlec; 
W meaziel. i lwięta od Jo lx. 9—1. 

''!« P»\ oddal.laa pocz.kainla. 

ul Andrzcla S. Tel. 150-40. 
i.oroby sknrno, weneryc/no I moczopłclowa. 
t liMruierapja. diatermia I lampa kwarcowa 

Prtyimu). od 8 — 11 I od 5 — 9 po poL 
W ale l ic i . i s wicia od 9—1 prii^d pot, 

Dla nart od'1/lclna ooc^ekalnla. 

0r. Med. Ł . N I T E C K I 
Specjaliete chorób skórarch, w.n.rycznych 

i motzoptciowyeb. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 

pnyjinuj. od 8— 10 rano i od 4 — • i wleci. 

W ni.dziel. 1 świata od 9—1? w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . J. M A D i i - ^ 
A!<tiazer1ai ofcero y k o b i e c e 

f4odz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp 
P o m o r s k a Mr 7 tel. 

Sir. m e d . 

A ! < n s > e r | a I c h o r o b y k o b i e c * 
mieszka o!jecn»« 

Z G I E R S K A 15. T e ! . 113 -4 i 
Fr^y imu i i : do 4— 7 wiecz. 

Choroby skórne I wencrvc/.ne 
P i o t r k o w s k a 10. T e i e f o a 245 21 
i JrayiinuiC od 8 - 9 rano, 1—2 pp. i o-i 

godz, 6—9 wieCł . 
W niedłtela i sw.ęta od 9 — 12 w pol. 

Dla pań Oddal*tiet pociekalnia 

P O I R Z Ł B . n Y uczeń c 
Ulica Przcdinluiana 12. 

Dr. M E L Ł I S R 
Spec|*liita chorób skórnych i weaerycmych. 

UL, NAWROT \ r t Tel. 179-S9. 
Przyjmule ic 10 rano I 4 — S wleci. 

W niedziele I I - 2 po pol. Panie 4 - 1 

Dla olezamotoreh CENY LTCZNIC. 

PRZYULAKAŁ się pies mały żółty, łapki bis 
Do odebrania za zwrotem kosztów: ul. W 
centego Komorowski 

GARDEROBY do sprzedania dębowe jasne, 
środku milion, robota zasadnicza u stolar 
Prze4zuiii..ina 12, m. 12. 

STANJSŁAV?A i; tai te 
Mittoila legitymacje wydaee 
znańskicEC. 

http://Diwle.kr.wiec
http://wszystki.it
http://zabiijM.ro


W gościnie u szeika. 

A R A B S K A U C Z T A . 
Smaczne potrawy egzotycznej Kuchni. 

Aden. w listopadzie. 
Wieczór zapowiadał się dla nas cie 

kaw.e i powodu zaproszeń a do szeika 
Si B bailoul Ben Boucha b. 

. Kas/Ja" Jego Is icdrba) znajdowała 
sie wsi ód puszczy i abv sie tam dostać, 
musieliśmy zostawić auto na drodze i 
skierować sie pieszo na ścieżkę, prowa-
d/acą przez rzadkie tutaj uprawne zie
mie. Niebo us ;ane było gwiazdami, noc 
niezwykle czysta i piękna, lekki wie
trzyk był tak typowo wschodni, iż od
czuwaliśmy iasno swoją tutaj obcość. 

Wściekłe szczekanie psów oznajmi
ło o naszem zbliżeniu Na spotkanie na
sze wyszedł sługa z wielką latarnią w 
rece i długo jeszcze prowadził nas wśród 
mroku cicho stąpaiąc przy nas w mil
czeniu. 

Wkrótce dostrzegliśmy ogrodzone 
miejsce, gdzie siedziały o tej późnej go 
dżinie roje gołębi. Z jednej strony znaj
dowały s'e namioty służby tworząc w 
mroku ciemną masę. Weszliśmy do we 
wnetrzneeo dziedzińca, gdzie le ja ły u-
śpione stada szeika. na nasz widok ki l 
ku niewolników powstało bez pośpie
chu dla rozniecenia ognia, a z o'brzy-
mieeo oświetlonego namiotu. za ;mti.lą-
ceeo cały bok dzedzińca. wy j rza ły za 
nami z poza zasłon czarne oczy trzech 
małżonek szeika. 

Si f i Bailoul czekał na nas na progu 
swego namiotu. Jest to człowiek bardzo 
wysokiego wzrostu, z żywemi Oczyma 
w wygolonej twarzy. Na ogolonej rów 
nież głowie miał turban, a sylwetka je
go w żóltawe.1 szacie udcrz;ila godno
ścią postawy. Przyw i ta ł każdego z nas 
gościrmcm ..marhaban bek" (wi tam z 
radością), a uścisnąwszy nam dłoń. u-
niósł swoją do ust i serca według p :ek 
icgo zwyczaju arabskiego, ruchem, na
cechowanym spokojem i wytwoVnośeią. 
Weszliśmy następne do obszernego po
mieszczenia umeblowanego jedynie dy
wanami niskiemi sofami j poduszkami 
Usiedl :śmv wygodnie, w oozycji nawpól 
leżącej według miejscowego zwyczaju 
Ch -ąc uczcić nas jako gości szeik naka 
zał swemu synowi podać nam piękny 
miedz :anv dzban z letnia wodą dla u-
mycia rak. 

Po wykonaniu tego przymusowego 
przed posiłkiem rytuału, zasiedliśmy 

podwinąwszy nogi, dookoła niskiego i 
okrągłego stołu przyniesionego przez 
służących. Gostiod.irz nasz 

przełamał chleb 
i każdemu z nas udzielił go obficie. 

Potrawy wnoszono na talerzach gli 
nianych , drewnianych i stawiano je po
środku stołu. Szeik unosił z nich spicza 
ste trzcinowe pok rywy i zapraszał nas 
do iedzenia w imieniu Ał łaha. (Bismii-
lah) 

Według zwyczaju gospodarz nasz 
nie zasiadł razem z nam, do stołu. Pod 
t r zymywa ł tv 'ko nasz apetyt stałą na 
mową: .Kul M ;nge. Minge! " . 

Wkońcu iednak na nasze prośby za
jął mieisce przy stole. 

Oczywiście na czysto w y m v t e m 
drzewie stołu ule było żadnych nakryć 

w postaci widelców lub łyżek. Po
trawy — mięso i jarzyny — bierze s'ę 
w dwa palce z półmiska, a chlebem do
pomagać sobie trzeba przy spożywaniu 
smacznych sosów. 

Dania następowały w obfitej kolej
ności. 

Przedewszystkiem wspaniałe ciasto 
wars twowe (w rodzaju francuskiego) na 
d'ziewane farszem z jaj , móżdżku i mię
sa gołeb ego. Kruche ciasto łamało się 
w naszych n iewprawnych palcach ludtzi 
Zachodu. Następnie podano pólmiseik z 
baraniną, przyprawioną cebulą, kurczę, 
nadziewane rodzynkami i mierdałami. po 
nich małe kotlety z wątróbk i , rozpły
wające się w ustach. Podnicb enie nasze 
poczynało rozgrzewać się od nicizliczo 
nych ostrvch przypraw. 

Gospodarz nas? zabawiał nas opowie 
śckimi przygód w pustyni, brzmiących 
lak cudowne bajki z „Tys iąca i jednej 
nocy". 

Wreszcie ukazał s ;e s łynny ..ruTban 
kad ;eeo' ' — długie c ;asto wars twowe z 
misrdafami — smakołyk nieporównany. 

Wniesiono jeszcze tak w. ..meszui"— 
cłorro barana, mroczone ero na rożnie. 

[ wyglądającego apetycznie 1 istotnie 
• smacznego. Obiad zakończył się trady-
cyjnem „kuskus", z którego robi się ru
chem ręki maleńkie kuleczki na dłoni, 
które ruchem wielkiego palca wsuwać 
ste pow nno do ust. Procedura ta nie szła 
nam zibyt zręcznie. 

Z zadowoleniem powital iśmy wnie
sioną herbatę z miętą, ponieważ w cią
gu całej tej ob f te j uczty krążyła jedy
nie czara z wodą pomiędzy gośćmi. 

Wróc. ł iśmy na miejsca swoje na so
fy, podczas gdy Si El Bailoul przygoto
w y w a ł dla nas herbatę według zwycza 
ńi z przed w ieków: wvpi l ' śmy po t r zy 
f i l iżanki, iak wskazuje przepis. 

Ze srebrnych kadzielnic unosił się o-
durzaiący zapach, k tóry wprawia ł nas 
w stan połowicznej senności, dobrze 
zrozumianej po podobnej uczcie. 

Późno w nocy pożegnaliśmy nasze
go gościnnego gospodarza. Usłyszeliśmy 
iego ..AHah ihennikum" (Odeidźcie w po 
koju w Boskiej pieczy) ! utonel ;śmy zno 
w u w mroku cichej nocy. wśród której 
warkot motoru naszego samochodu w y 
dawał s ;ę nieznośnym hałasem mącą
c a urok c:isizv. Grzybowski . 

Skok w nurty najwiąkszego wodospady. 
Straszna śmierć przemytn ika 

Wspomnienia o dawnym narzeczonym 
prz\ e ? w n ą d r a m a t u m i ł o s n e g o . 

Pisma wiedeńskie donoszą, że w katastrofy Jakimś nieokreślonym stra 
Linzu wydarzy ła sie tragedja. której o- chem. a będąc w dodatku silnie orzezię-
fiara padła Polka. Aniela Maślankowska biona. prosiła swoją gospodynię. bv jej 
Znaleziono ją w mieszkaniu zastrzeloną, nie opuszczała. 
obok zwłok jej leżał ciężko ranny po- , Właścicielka mieszkania odeszła Jed-
mocnik lakierniczy, Józef Fuhrlinger 

w kałuży k rw i , 
Maślankowska l iczyła lat 26. przyna 

nak do swej pracy, 
w pokoju został Fuhrlinger z Maślan
kowska. Szczegóły tragedji narazie nie 

I>vi'a do irminy Chornice. od dwóch mie są znane, zwłaszcza, że ciężko ranny 
siecv bvła zajęta w jednym z barów w Fuhrlinger oświadczył w szpitalu, że w 
Linzu przy bufecie. | gre wchodzić miała osoba trzecia. Fuhr-

0 godz. 4-cj rano Fuhrlinger odpro- linger bv ł zazdrosny o n!a z tego nowo-
wadził Maślankowska do domu. Sasie- du, że Maślankowska ciągle w Jego o-
dzi twierdzą zgodnie, że pomiędzy nimi becności wspominała o swym narzeczo-
nle bvło żadnych intymnych stosunków.] nym czy mężu, zamieszkałym w Polsce 
Maślankowska trawiona bvła w dniu 

^brofenia Ameryki. 

W Niagara Falls zdarzył się wypa
dek, k tóry nadługo pozostanie w pamię 
ci tych. co byl i jego świadkami. Ścigany 
przez władze prohubicyine za przemyt 
n ic two alkoholu jakiś osobnik wskoczył 
w nurty największego na świecie wo
dospadu Niagary i zniknął w głębi 

spienionej masy wód . 
P :sma amerykańskie donoszą, że b y ł to 
prawdopodobnie Polak, którego nazwi
sko znane jest policji, nie zostało jed
nak dotychczas, dla jakichś względów 
ogłoszone. 

Obecnie władze poszukują 
zwłok szalonego, 

k tóry wo la ł śmierć niż aresztowanie 
przez ajentów prohibicj i , gdyż nikt nie 
wierzy w to. bv komukolwiek udało się 
wyjść ż y w y m z wodospadu Niagary. 

Przemytnik 6w pracował wespół z 
innym Polakiem, nazwiskiem Michał T y 
sowski. Obaj postanowili dorobić się 

majątku w tych ciężkich czasach prze 
mycając alkohol do Stanów Zjednoczo
nych z Kanady przez bardzo niebez
pieczne miejsce na Niagarze. 

W tern miejscu bowiem łożysko rze
ki znacznie się zniża l prąd staje się 

bardzo w a r t k m . Wobec niebezpieczeń
stwa połączonego z przeprawianiem 
się z jednego brzegu rzeki na drugi w ła 
śnie w tern miejscu, władze uznały u-
trzymywande tu patrol i za zbędne. 

Z tego właśnie skorzystal i obaj prze
mytnicy. Tysowsk ' i jego towarzysz. 

Ostatnio jednak ajenci celni zauważy
l i , że ładunki t runków przeprawiane są 
przez rzekę i wy ładowywane na wyspie 
Coat, tuż obok wodospadów. 

Zaczęto więc patrolować tę okolicę, ob
stawiono brzegi wyspy Coat, i gdy obal 
przemytn icy stanęli na wyspie, bv w y 
ładować nowy transport, ajenci wysz l i 
z ukryc ia i chcieli ich aresztować 

Tysowsk i nie stawiał żadnego opo
ru. 

Drugi natomiast przemytnik, gdy po
czuł rozluźnienie się chwytu , policjanta, 

skoczył do wody. 
Widziano przez chwi lę jego głowę, u-
trzymującą sie na powierzchni, po chwi 
li jednak został on porwany przez prąd 
który poniósł go w stronę wodo-nad u. 
luź go więcej nie widziano, a agetici 
twierdzą, że t y l ko cud mógł go mato* 
wać. 

Szmery w podziemiach klasztoru. 
Ta jemniczy zamach na z w ł o k i „ O r l ą t k a ' 

Od wielu lat u wejścia do klasztoru 
Kapucynów w Wiedniu czuwa w budce 
odźwiernego stary Ojciec Urban. 

Strzeże on starych murów i k ró lów 
śpiących snem wiecznym w podzie
miach kościelnych 

Ubiegłej nocy starego ojca Kapucyna 
obudz : ło po północy Jakieś pukanie. 

Robiło to takie wrażenie, jakgdyby 
ktoś systematycznie pracował nad wdar 
ciem się do gmachu. 

Ojciec Urban wstał i w towarzy
stwie dwu ludzi obszedł korytarze i kruż 
ganki klasztorne. 

Nie znaleźli nikogo. 
Wówczas zeszli do grobów Habsbur 

gów 
Tu między innemi grobami królewskie 

ml stoi mała trumienka. Leżą w niej od 
prawie stu lat zwłok i jedynego syna Na 
poleona Wielkiego, młodziutkiego księ-

• I * 

cia Reichstadtu zwanego „Or lą t k iem" 
Już przed ki lkoma laty jakieś tajem

nicze dłonie usi łowały wynieść 
trumnę z podziemi. 

Czyżby i teraz ten zamach się p~ 
w t ó r z y ł ? 

Chodzi o to, i e Francuzi, żyjący pa
mięcią o Napoleonie, uważają, iż zw łok i 
małego Lulu powinny spocząć obok 
zwłok ojca w gmachu Inwal idów w Pa
ryżu. 

Za rok przypada setna rocznica śmjer 
ci Orlątka i właśnie przed t y m dniem 
zamach ma być zreal izowany. 

Schwytani przed paroma laty zama 
chowcy wyznal i , że miel i zamiar w y 
nieść trumnę ze zwłokami księcia Reich 
stadtu podziemnemi kory tarzami i wy
prawić tą samolotem do Paryża. 

Możl iwe, że i teraz planowano coś 
podobnego. 

Książę Kerim Bey. 

Dwie olbrzymie 
tle okrętu matki 

amervkąńskie łodtz'e podwodne „Baracuda" 1 „Bon l ta" na 
•Holland' zostały w tych dniach włączone do zespołu floty. 

Król oszustów w p a d ł w 
W jednym z arystokratycznych klu 

bów paryskich przy rue de la Paix are
sztowano księcia Kerima Beya, Sułta
nów, k tóry ma na sumieniu — jak twier 
dci prasa paryska — „tysiąc i jedno o-

upery 1 ?0 właścicieli wie lk ich hoteli 
francuskich. Widocznie „operacie" księ 
cia przynosi ły mu dochody, skoro urzęd 
nTkom policji, k tórzy go aresatowaiL, o-
f i a rowywa ł po 10.000 f ranków, 
aby go tylko... nie nudzil i . 

Policja nie może dojść skąd właściwie 
pochodzi ów egzotyczny książę i jak do 
brał sie do tego ty tu łu . Twierdz i on, że 
jest księciem kaukaskim i że posiada 
liczne majętności w okol icy Baku. W 
Paryżu zdołał on przekonać kiJku naiw-

ręce policji f rancusk ie j . 
nych. że potraf i z rządem bolszewickim 
załatwić sprawę sprzedaży swoich rze
komych dóbr, oraz pól naftowych. Na 
to konto zainkasował 120.000 fr. Opo
wiadał dalej, że rząd turecki wfciien mu 

milionowe sumy 
- i odązkoO.-. za rzekomo 

sk: :ie paipifery wartościowe, o-
: > » i j $ - # d na posnu tczu ?<mX 

i 'r>orvczne posiadłości tak óUmy 
bankierów, iż zdmłal wycygar rć od spół 
ki akcyjnej „ A m c i c a n 'Express" sumę 
10.000 funtów szter t i rgówl orrzymaw-
szy polecenie z poselstwa persktego w 
Paryżu. Zabrawszy do kieszeni ten „d ro 
biazg". wyjechał książę Ker im Bey do 
Monte Carlo. gdzie zajął sie z zamiło
waniem fałszowaniem czeków. Zwróc i 
ło to na niego uwagę policj i , k tóra w r e 
szcie w Paryżu położyła reke na auto 
rze „ tysiąca i Jednego oszustwa". 

A r n a l d o F r a c c a r o l l 

„RAJ DZIEWCZĄT" 
POWIEŚĆ 

STRtSZCZEME POCZĄTKU. 
Na balu manicurzystek w dużym hotelu no

wojorskim Doznał autot pełna, wdzięku Ainery 
kanke miss Florence i ktńra spędził szalona 
noc. Nano po wylsci-u z hotelu obiecała spotkać 
się i nim wieczorem przed salonem P.ękności. 
gdzie rzekomo pracowała. Po ddremnem ocze
kiwaniu bohater pow-k-scl wszedł do Salonu 
Piękności, ale tam jej nie znalazł Nazwiska jej 
nie znal 

Ody mimo danej obktrrcy nłe przybyła na 
Rlence naznaczonej <c'uJ/kl roapoczaj poszu
kiwania. Przy pomocy ek-cemrycznej poszuki-
waczki przygód malarki Miss Mabel dowiedział 

7e .Miss Florence -̂st córka znametro .-"lo
rki a Kennedy Otrzymawszy zaproszenie do 
'lormi pana Kennedy, poznał otx'Ja!nie nwss Flo-
reice kióra udawała, że wldzń go po raj; pierw 
W Po kilku dniach t?j gry sama zapm-ponow a 
'a że odwie-Jzl go w jego garsonierze Rano w 
r> \ z i ! iw aniu za mi-ss Florence przybył do jego 
Mieszkania narzeczociy Florence L>ixon. Wob^c 
z ipr/eczenla. laknby Florence tu była. zatelefo
nował do domu. państwa Kennedy, skad mu od-
lowii-H/lano że Florence <pi u s|pb'e. 

Po jego ^odejściu Florence wyszła z ukrycia 
ohoie zrt'.rmewali się z urządzonego kawału 

Po kilku dniach otrzymał autor list od miss 
f-"lorence pełen niespokojnej tęsknoty. 

• 

Do ythezas ni^dy tego nie zauważy
łam, ale teraz, kiedy, niestety, zaczęłam 
myśki'- widzę, że [ak jesj. 1 boję się 
sama siebie Mój narzeczony podobał mi 
się, daiuj, że Lie lem zmartwię, ale mi się 
'jodoiial. 'I eraz to sie zmieniło, teraz po 
lobasz mi sie Ty. Ale nie wbijaj się w py-

F r i e d r u h » t ! i r o n ' ony 

chę. Czy to diugo potrwa? Chcę być 
szc/erą. i Ułowię szczeize: nie wiem. Czy 
zawrze będziesz mi się podobał? „Zaw
sze" — to wyraz przemijający umie lekiem, 
zda mi się, ż e skuwa życie. Pojęcia wiecz 
uej inności, wierności dozgonnej, wiecznej 
pizyjazni, są dLa mnie jak zegarki z rocz 
hą gyvarancją. Psują się po miesiącu, po 
dwóch, ale wolimy, że są gyvaraii towane. 
' la sama liisiorja z przysięgą na wierność. 
Mysie mekieoy, 2 bez t iai i icziiem rozczule-
inein o pogounem usj>osooieniu mojej mat
ki, która znaia i kochała tylko mego ojca i 
z<u«A"cla swoje życie w jego życiu. Czy 
jest szczęśliwą? Nie wiem. Ale jest zaw 
sze pogodna. A może pogoda u.nysiu jest 
w buskiem pokrewieństwie ze szczęściem. 

Czy ja jestem szczęśliwa? Czy są w 
istocie szczęśliwe wszystkie moje rówieś
niczki? Wyjawię Ci pewne moje odkrycie, 
Które Cię Zfdrtwf: rróze, że szczęście jes t 

iwnłe rzadkie, jak trudne do osiągnięcia. 
Chciałabym |Jt.c><»>c ić szczęście, ale dlate 
go należałoby może nie myśleć. Inaczej już 
po niem. Gdy nie myślałam, zdawało mi 
^i?, że jestem szcześljyyą. Jak widzisz, nie 
jestem Ci zbyt wdzięczną za to, że zmusi 
ieś mnie do myślenia. 

Zrozumiałam, choć mi tego nigdy nie 
powiedziałeś, że męczy Cię mysi, dlaczego 
Ci się oddałam, tak niespodzianie, Tobie, 

i nieznajomemu. Czy mam być szczerą 
! tak, jak rzadko kobieta nią być po rafi? 
; Oddalam się Tobie dlatego, że byłeś mezna 
I ny. W gronie tylu moich rówieśniczek chcia 

łam i ja poznać miłości Gdy mówiły o 
mej, ja kianialam, by się i.ie i umienie, by 
i.ie uchodzić za naiwna u!-iv\alam do-
swiaJczoną. PewuJ^. ^inii powiedziałam 
sob-", spróoujir, więc iego u j u l Ale 
zaua. to bykur. d-i:mą, uy oddać sję znajo 
memu. Przedewb.ystkieiu dlaieg<;, j o l.y-
lam nienaruszona i upokorzyłoby mnie wy 
jawienie, że ro, co się stało, stało się po 
taz pierwszy. Oddać się ale komu? Memu 
narzeczonemu — nigdy, powziąłby o mnie 
złe wyobrażenie, nieznajomemu zaś, to nic 
właściwie, to jakgdyby sen. Przypuszcza
łam, że nigdy Cię już nie spotkam. A jed 
rak.... a jednak i we mnie tbud/> o si^ p'j 
tern pragnienie zobaczenia C ę Pragnienie 
i lęk Kiedy zjayviłcś się po raz pieiwszy u 
nas w domu, nie oylatr zadowólru,?, My . 
slalar.i, że masz jakieś żądania, że ,nóyvjłpś 
sobie: „R" 1 ' ' rnoj->. powróci do mnie". 

' 'cm... potem... nie wiem. Aby wie
dzieć, zrozumieć, myślę, a myśl mnie 
męczy. 

Najdroższy mój, nie wiem, czyś zrozu
miał cokolwiek z tego mojego listu. Jeżea 
go odczytam, jestem pewna, że go pndię. 
Nie, lepiej podrzemy go razem, gdy się zo 
baczymy. 

Ale Ty, który mówisz, że mnie kochasz, 
nie powinieneś, cieszyć się, że zmusiłeś 
mnie do myślenia. Pozwól to sobie powie 
dzieć, że to nie po dżemelmeńsku! 

Florence. 

W frzy dni później spotkaliśmy się, 
aby podrzeć list i Florence powiedziała mi : 

— Podrzeć to znaczy zapomnieć; ja nie 
pamię tn i już, że go pisałam, ty musisz 
zapomnieć, żeś go czytał, zresztą były tam 
same głupstwa. 

W trzy dni po;em zapytała: 
— Czy odprowadzisz mnie do domu? 
— Z przyjemnością. 
— Ale wejdziesz, zostaniesz chwilę 

ze mnąj_ 

— Z przyjemnością. 
W domu nie było nikogo z rodziny. 

Pan Kennedy na jakiemś posiedzeniu, pani 
na jednej ze zwykłych ciągnących się nie
skończenie długo partyj brydża, w klubie 
kobiecym. 

Przechodząc przez salę jadalną, gdzie 
po długich poszukiwaniach ujrzałem naresz 
cie Florence, przypomniałem jej moją wiel
ką radość w owej chwil i , ale również i 
zdziwienie, i jakiś chłód w sercu z powo
du okazanej mi obojętności, kiedy zdawa
ła się już nic nie pamię-ać. 

— Jesteś okrutna. Jak ty potrafisz tak 
panować nad sobą? 

— Daj spokój, myślisz ciągle o przesz 
łości, która nie ma znaczenia. Przeszłość 
•o już odrzucony kawał życia. Wrażenia 
dnia wczorajszego niezdolne są już dać 
nowego dreszczu. 

— Rozumiem. Woda nie jesf już pod 
mostem... 

— Przeszłość to iakby wsoomnienie wy 
danych nienłedzv: nanawa nas tylko eory 
cza. A tv ciągle mv<Hsz o przeszłości. 

— O >ei werorais/ei. maleńka, o dniu, 
w którvm ziawilaś mi się ty. 

— Zostaw ją w spokoju i na miłość 
Boską, nie kaź mi myśleć. Czy widziałeś 
już mieszkanie amerykańskiej panny? 

—- Twego nigdy. 
— Chodź! Pamiętaj, że to jest naj

większy dowód zaufania i serdecznej przy 
Jaźni. Amerykanka pokaże ci z łatwością 
nogi i wiele !nnvch srezegółów, ale rzad
ko kiedv odsłoni przed tobą tajemnicę swe 
go pokoju. 

— Punk* wstydl iwy leży dla każdego w 
innej płaszczyźnie. 

— Tak, w ładnem mieiscu umieszczacie 
go wy, ze starego świata. 

Pokój był wesoły, jasny, młodzień
czy. Skromny garniturek z laki, mak nis 
kie łóżeczko, wtłoczone w alkowę z firan
kami. 

— Czy alkowa nie wydaje ci się trochę 
w dawnym stylu? 

— Być może, ale jest wygodna, bo oc" 
biera pokojowi wygląd hotelowy. 

...i dwie niskie sofy zarzucone podusz
kami i lalkami kotyljonowemi, trofeami 
z licznych balów. Dwa olejne portrety mat 
ki ojca, wreszcie na stoliku duża fotografja 
w gładkiej ramce z matowego srebra — to 
narzeczony. 

— Dlaczego postawiłaś go tutaj? 
— Też pytanie! Przecież to mój narze 

czony. 
— Więc kochasz go? 
— Być może... 
— A jednak pisałaś w liście... 
— Nigdy nie pisałam l istów! 
Objąłem jej ramiona przed tym portre-

tern (gest ten przed wizerunkiem młode 
go człowieka dawał mi perwersyjne zado
wolenie wyzwania, kradzieży...) i szep
nąłem do ucha: 

— Gdybym chciał być niedelikatnym, tc 
wobec tego, co wiem, mógłbym twierdzić, 
że za bardzo go nie kochasz. 

Nachyliła ku mnie uśmiechniętą sw? 
twarzyczkę. 

— A 'aczego? Tyle jest sposobów 
kochania. 

— Byc może, ale sposób, w jaki ko. 
chasz tamtego, nie bardzoby mnie zachwy 
cał. v» 

— Jesteś zazdrosny? 
— A chciałabyś? 
— Nie. 
— \»ięc nie jestem. 
— Bardzo dziękuję. Zbytnią uprzejmo 

ścią nie grzeszysz. A więc to znaczy, ie 
zbytnio cię nie obchodzę. 

— Więc mam być zazdrosnym? 
— Tak. 
— Jesteś urocza, bo nielogiczna, 

(D. c n.) 
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Ecbo ze stolicy. 
Zycio Warszawy w kilku 

w i e r s z o T h . 

Sprawa uzyskatra kredytu na budo
wę kolei podziemnej w Warszawie sta
je się aktualna w związku z akcią komi
tetu robót publicznych przv I.idze Naro
dów sfinansowania pewnych robót na 
szeroka skalę, mających na celu zwal
czanie bezrobocia i złagodzenia kryzysu 
gospodarczego. W związku z tern prze
stane będa wkrótce do Genewy materja 
ty, dotyczące robót przygotowawczych 
do budowy pierwszej linii kolei podzfem 
nej (Mokotów — Muranów), której dłu
gość wyniesie 6.3 km. a potrzebny na 
ten cel fundusz 75.000.000 zl na cały 
4—5-letni okres robót. Odczyt wyg ło 
szony w tych dniach w wnrszawskiem 
I o w . politeelm cznem w politechnice 
przez prof. Lenartowicza, naczelnego 
;nżvniera budowy t ramwajów, ooświęco 
Hf budowo kolei podziemnej stolicy w y 
wołał ogólne zainteresowanie zwłasz
cza w gronie fachowców, z jakiego skła
dało s'ę audytor ium. 

Dn 1 stycznia 1032 r. up ływa ostate
czny już przedłużony termin przemalo
wania wszystkich dorożek samochodo
wych w Warszawie na obowfa/ujący-
koloir jasno-poip*elatv. Pozostaie jeszcze 
do przemalowania stosunkowo niewielka 
liczba dorożek. Na ogólna liczbę prze
szło 2.000 dorożek w Warszawie, nie-
przemalowanych pozostaie leszcze około 
300 Ponieważ termin 1 stycznia nie bę
dzie przedłużony, od tei datv wszystkie 
dorożki w nieprzepisowym kolorze b?-
dą unieruchamiane. 

Poczaw -.zv od 1 kw*ctnia rb. ftrekwen 
cja t ramwajów r-fcisloch wykazuje 
zmniejszenie od 8 do 10 proc. w porów
naniu z takim samym okresem roku ze
szłego. W listopadzie rb. w Dorównaniu 
z listopadem r z. freikwencia spadła o 
20 proc . gdyż z powodu strafku t ra inwa 
ie by ły w listopadzie w ciągu trzech dni 
nieczynne. 

• * • 
Pomimo ciężkich czasów I przymuso

wych oszczędność' w gosoodaTstwte do* 
mowem. setki rodzin przyjmuje dzieci 
na obiady. Zapoczątkowano tetro rodza
ju akcję w ' roku ubiegłym l dała ona 
wówczas doskonały plon. Obecnie nie 
jest ona prowadzona w mn'ełszvm sto
pniu. Wybó r dzieci natrafia na trudności. 
Wyb iera się jedvn'e dzfec1 snokoine po
chodzące z rodzin uczciwych. Dotych
czas głosów niezadowolenia leszcze nie 
było. 

* w * 
W związku z proiektem rozszerzenia 

b. pałacu Bri ihla, ministerstwo robot pu 
blicznych zwróc i ło sie do magistratu 
warszawskiego z propozycja odstąpienia 
niewielkich sk rawków Ogrodu Saskiego. 
Sprawa ta jest rozważana przez magi
strat tn. st. Warszawy. Zainteresował się 
nlfl komitet plantacyjny miast Rzeczypos 
politej Polskiej przy Warszawsk im To
warzystwie ogrodnfezem l wystosował 
memoriał do rady miejskiej m. Warsza-

Wspaniałe łososie. 
P o d a r u n e k d la a n g i e l s k i c l i u c z o n y c h 

Z Gdyni donoszą: 
Instytut Rybacki w Gdyni wys ła ł do 

działu zwierzęcego muzeum angielskie
go w Londynie uwa wspaniałe okazv ło 
sosi, z k tórych Jeden z łowiony w rzece 

Ikawie na Podhalu 
mierzy 124 cm. 

ł ososie te zostaną zużyte do celów na
ukowych. 

KRATECZKI . 

W szponach demona hazardu. 
T a j e m n i c a zacisznej knajpy. 

Jestem tak p rzyzwo i t y , tak daleki od wodów spowodowało, że jestem czło-
wszelakich namiętności * ztoczeń. tr;!< wiekiem, jeśli chodzi o kar ty , beznamięt 
">hz\ mi jest wszelk i hazard, jestem — nym. Nie bierze mnie to. I nie mam l i -
słowem — tak porządnym młodym tości dla ludzi, k tórzy przegrywają w 
człowiekiem, że nie mam zupełnie zro- kar ty majątek. Nie mam litości nawet 
zumienia dla K ry w karty Nie wiem, nie dla tych, k tórzy tracą pieniądze przez 

| doinyślam się nawet, jakie uczucia w ł a - kar ty , nie przegrywając, 
dają cz łowiek iem gni jącym. Nie rozu-j yy SPELUNCE 
miem tej przyjemności. Siedzi k i lku war-1 3 5 _ ] c t n i j a n k i d K o s o w e r ' m i a ł kawiar 
j a t ó w c a ł ą noc przy tal i i kart, wydaje n j c p r : , v l l l i c y Łagiewnickiej 17. Jankiel 

Fałszywy czek dżentelmena. 
Z a m i a s t p ieniędzy - więz ien ie . 

Z Poznania donoszą: na kwotę 37 tysięcy z ło tych, 
Na bruku poznańskim coraz więcej którą to sumę chciał podjąć ? konta Lu-

mnoży się „niebieskich ptaków", k tórzy bońskiej Fabryk i Drożdży. Urzędnik 
nie sieją, nie orzą, a czatują ty lko na skrupulatnie czek zbadał i ku swemu na) 
sposobność, by obłowić się na cudzej większemu zdziwieniu stwierdzi ł , że 
krzywdz ie i na nieszczęściu bliźnich 
dojść do większej gotówki . 

Ostatnio niezwykle sprytnie pomy
ślanego oszustwa usiłowano dokonać w 
Pocztowej Kasie Oszczędności — Od
dział w Poznaniu, na szkodę Lubońskie} swego towarzysza. 
Fabryk i Drożdży, dawniej G. Sinnera w Szczegóły śledztwa policyjnego w te] 
I uboniu. na szeroką skalę zakrojonej oszukan-

Do okienka P. K- O. podszedł jakiś czej aferze, trzymają władze w ścisłej 
w y t w o r n y „dżentelmen' ' , przedstawia- narazie tajemnicy, 
jąc czek 

Dziki mąż nieszczęśliwej żony. 
Potworna scena w mieszkan iu . 

czek jest sfałszowany. Zatelefonowano 
po policję, która aresztowała zarówno 
niefortunnego oszusta, jak również po
dejrzanego osobnika, k tóry przyby ł dc 
gmachu P. K. O. dla ewentualnej osłony 

z k tórych zupełnie nic nie trochę narzekał na interesy. Gość przy-
pieriiądze, 
mają, rano są zmęczeni i 8płÓkani i to c h c d z i w y p i j e MklaHke herbaty i siedzi 
ma być przyjemność. Nic. Wolę już noc t r z v R o d z i T i y . N a t a k J r n g o ś c i u n j e moż-
snedzoną w restauracji. Ostatecznie n a z a r o b i c n a utrzymanie, a trudno goś-
cz owiek w czasie nocy może przepić c i a Z I l l u s i C ( ż c o v c o p i ę C m i n u l wyp i ja ł 
ty lko sto z łotych, i chociaż coś z tego s z k ! a n k e herbaty, zjadał porcję grochu 
ma, zje i wypi je , w kar ty zaś w ciągu z pieprzem, kawałk iem marynowanego 
nocy można przegrać lulka tysięcy z ł o - [ i } 0 ( \ 7 \ n r , i r n in«+or^v i m c o m o i , „ » H i i n „ śledzia czy plasterek koszernej wędl iny 
vch i nic konkretnego cz łowiekowi z Q o ś ć w o l a , p i ć j c d n a s z k l a n k ę herbaty 

tego me zostaje. i z a 2 0 groszy. 
Z gier uznaję ty lko jedną: domino. Jankiel długo myślał, Jak wydobyć 

lest to gra szlachetna i spokojna. Gra, od swych gości więcej pieniędzy l w re -
w którą się gra nie w domu. lecz w ba- szcic wpadł na pomysł genjalny, po
rze „Bachusa", jest to gra nic na pienią- m y s J , k tóry postawił na nogi finanse 
dze lecz na „ko l c i k i " . A więc gra zacna Sopot. Montc-Carlo i innych znanych 
i bez hazard ' . Można tyle ty lko prze- miejscowości. 
grać, ile się ma gotówki na przepicie. Krótko mówiąc, Jankiel zorganizo-
Niema tu „honorowych ' d ługów, które wał w swojej kawiarn i grę w karty , 
tern sic różma od zwyczajnych, że z w y - Rzecz jasna, że Kosowcr zapewne nie 
czajne czasami bywają płacone, honoro- bezinteresownie udzielał s w y m gościom 
we zaś nigdy. „Ko le j kę ' zamawia się u lokalu, i że gra kalkulowała się naibar-! 
kelnera odrazu. jeszcze przed wyn ik iem dziej Kosowcrowi . Ten fakt działał źle 
part i i . Płaci przegrywający. na żółć i wątrobę okol icznych konkuren j 

Z innych gier znam zasady pockera tów Kosowera. Zawiadomil i tedy policję 
i „dz iew ią tk i " , ale znajomość tę traktuje i gdy 26 kwietnia r. b. posterunkowy i 
ty lko jako uzupełnienia ogólnego w y - III Komisariatu P. P. wszedł do kawiar- j 
kształcenia, praktycznie jednak tei urnie- ni Kosowera, jakieś towarzys two chwy- j 
jetności nigdy nie wykorzystu ję , prze- ciło pieniądze i zwiało od stol ików, na ' 
dewszystkiem dlatego, że w pockera gra k tórych pozostawiono ty lko kar ty , 
się zwyk le z kobietami, z k tó rymi za- Kosowcr p r z e d r - w i ł Sądowi idowo-
zwyczaj uprawiam inną grę, niż w kar-; dy , że miał zczwofenle Magistratu na u-
ty, w „dz iew ią t kę ' zaś nie g r ywam z prawianic g ry w zakładzie, za co płacił 
zasady, gdyż do tej gry trzeba zasiąść 18 złotych miesięcznie. To jednak nic 
mając w kieszeni przynajmniej sto zło-! okazało sie wystarczające, gdyż Sąd 
tych, a ja ostatnio bardzo cierpię na o- Grodzki wyda ł wy rok , skazujący Jan-

kla Kosowera na 14 dni aresztu lub 100 
zl. g r zywny . 

Jerzy Krzcckl. 

Z Dąbrowy donoszą: 
Małżeństwo Aleksander i Marja Szy 

mouscy. zamieszkali w Dąbrowie Gór
niczej przy ulicy Lcgjonów, żyl i z sobą 

w ustawicznej niezgodzie. 
Często też na tle tej niezgody dochodzi
ło między nimi do awantur, mniej lub 
więcej gwał townych. 

Naprężone stosunki osiągnęły oneg-
daj punkt kulminacyjny. Między małźon 
kami powstała kłótnia, a następnie M f -
ka, w czasie której Szymoński chwyc i ł 
naczynie z kwasem solnym i zawartoś
cią jego chlusną żonie w twarz. Gdy ta 

wskutek bólu zasłoniła twarz rękami, 
rozwścieczony małżonek chwyc i ł wielk i 
nóż kuchenny, powali ł ją na ziemię i u-
si łował poderżnąć jej gardło. Na krzyk 
of iary zbiegli się sąsiedzi, k tórzy wpadł 
szy do mieszkania i ujrzawszy oszalałe
go Szymońskiego z nożem w ręku. usi
łującego zadać straszny cios żonie, rzu
ci l i się na niego i obezwładni l i go, po
czerń wezwal i policję, która go areszto
wała, oraz lekarza, k tóry zajął się ko
bietą, poparzoną kwasem solnym. 

Wypadek ten w y w o ł a ł wśród mie
szkańców Dąbrowy wielk ie wzburzenie 

Kąpiel we krwi. 
Z d e s p e r o w a n y s tudent o tworzy ł sobie żyły. 

czy : nic mogę zobaczyć nawet 20 zło 
tych. 

Tak to więc ki lka powyższych po 

x:o :x -

Zbliźaf €| $3ę święta! 
Najmi lszym p o d a r u n k i e m d la dzieci 

] 1 : j es t p r e n u m e r a t a m—m—mm 

„Małego Kuriera", 
n a j c i e k a w s z e g o 1 n a j t a ń s z e g o 

TYGODNIKA DLA DZ ECI i MŁODZIEŻY. 
W a r u n k i p r e n u m e r a t y ! 

Prenumerat*, wyaonqc« tylko 50 gr miesięcznie Inb 1,30 i t kwartalnie wraz i odiy 
laniem de domn, iroma wpłacić bądi wprost do adrnimetracji — Łódź. Hiolrkowika 11 
bejcU na k o n t o czekowa P.K.O. Nr 68009. Pojedynczy egiemplan „Maleso 
Knrjera" koaatuje tylko 10 froazy. Do nabycia a wsxTstkicb kolporterów .licha" 

Ze L w o w a donoszą: 
Wczora j w południe zaalarmowano 

pogotowie ratunkowe, że w łaźni św. 
Anny w wannie drugiej klasy targnął 
się na życie jakiś akademik, k tóry przy
był tam w czapce korporanckiej. 

Istotnie, gdy lekarz pogotowia przy
był na miejsce, zastał w wannie broczą
cego we k r w i studenta Wyższej Szkoły 
Handlu Zagranicznego. Marjana Olbrech 
ta. k tóry, jak się okazało, w zamiarze 
samobójczym przeciął sobie żyletką 

ży ły u lewej ręki . 

Przy marynarce znaleziono przymo
cowany szpilką list, zaadresowany dc 
matki denata następującej t reśc i : 

„Kochana matko ! Odbieram sobie 
życie. Powody są dobrze znane. Proszę 
zawiadomić o mojej śmierci profesora 
ks. Schulza. Moja ostatnia wola b rzm i : 
Nie poddajcie zwłok sekcji. Marjan 0 1 -
brecht' ' . 

Desperata w stanie nieprzytomnym 
pogotowie odwiozło do szpitala pow
szechnego. Jak się dowiadujemy, despe
ratowi nic grozi niebezpieczeństwo. 
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Zagadkowy zgon 
matki dziew ędorpa dzieci 

Z Warszawy donoszą: 
W mieszkaniu dozorcy nr. 16 przy 

ulicy Nalewki , Franciszka Topczewskie
go zdarzył się niezwykle zagadkowy 
wypadek. 

W godzinach porannych, po powro
cie z miasta, zasłabła nagle żona dozor
cy , 39-letni Helena i niebawem 

straci ła przytomność. 
Wezwano pogotowie Kasy Chorych. 

Lekarz stwierdzi ł zatrucie nmrfiną i w 
stanie ciężkim przewiózł chorą do szpi

tala Dzieciątka Jezus. 
W szpitalu Topczewska, nie odzy

skawszy .przytomności, po godzinie 
zmarła. 

Zw łok i of iary zagadkowego zatrucia 
poddane bedą sekcj i : śledztwo pol icyj
ne ustali, skąd Topczewska dostała mor 
f iny i czy zachodzi tu nieszczęśliwy wy
padek zatrucia przypadkowego. cz»v też 
samobójstwo. 

Zmarła osierociła dziewięcioro nie
letnich dzieci. 
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Napad dywersantów na folwark. 
Ogień karab inowy z przedpoko ju . 

Z Wi lna donoszą: |odparci ogniem karab inowym przez do-
Na odcinku granicznym Michniewi- inowników. Podczas zarządzonej obła-

cze ujęto dwóch bandytów, którzy prze w y 
darl i się przez granicę na stronę polską. dwóch z uczestników napadu uieto. 
w celu urządzenia napadu rabunkowego Są to mieszkańcy Białorusi sowieckiej, 
na fo lwark „Jarzębin" własność W łady - j Jeden z nich niejaki Kazimierz UnickiJ. 
sława Ostrowskiego. | znany jest władzom bezpieczeństwa z 

Podczas napadu bandyci wdar l i się i napadów dywersy jnych z lat 1922-23. 
do przedpokoju dworku, jednak zostali I 
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MARC LE GUILLERiMB. 

móo&t marynarza. 
Arnold Plomb nTe posiadał się z ra

dości : żyć będzfe nareszcie życiem mary
narza! Popłynie na okręcie „Lecourbe" 
do Ch in ! Po roku przymusowego pobytu 
na lądzie! 

Po całym roku spędzonym w murach 
arsenału! A c h ! Dość już miał tej rudnej, 
obmierzłej egzystencji j amn ika ! 

Mieszkał w małej w i l l i „Mour i l lon" 
tonącej w wiecznie zielonymi ogrodzie... 

Bawił się przez pierwsze t n y micslą-
c* w mnlżeńsiwo, z pewną młodą osóbką, 
która później puściła go kantem dla ja
kiegoś bogatego kupca... 

To odstępstwo "od sztandaru takim 
wstrętem przejęło pana chorążego mary
nark i , że nie żałował nawet dezenerki i 
żył odtąd samotnie, od czasu do czasu go
szcząc u siebie towarzysza będącego mię
dzy jedną a drugą podróżą bez dachu nad 
głov.ą. 

Nudź"! się więc piekielnie. 
Wczesnym rankiem zerwawszy się z 

łóżka wskakiwał do tramwaju snającego 
tuż przy lego domu, by zdążyć na godzi
nę ósmą do arsenału. 

JnHał na niieśce w jednej z rostaura-
eyj stale odwiedzanych przez brać mary
narską, o salach z wyglądu podobnych 
do kantyn wielkich okrę.ów, z rzędami 
czapek w lsz^ych na ścianach. 

Głośno mówi%ce kelnerki roznosiły da 
płs, k;óre na statku spowodowałyby 
gwizd i wrzask i>od adresem kucharza. 

!'-> południu Arnold Plomb uczył żoł-
ni-!-?.y m pokładź':* j a r e g o , zardzewia-
,v$i»> kadłuba okrętowego. 

Re*'tę zaś dnia. nudził się... Nudzi ł 
»!« śm>r:e ln ie! 

Robił wszelkie możliwe starania, by 
otrzymać przydział do ekspedycyj mor
skich. Nazwisko jego f igurowało aa wszy 
stkjch listach kandydackich... Aż wreaz-
c.e dobił się swego: weźmie rozbrat z ży 
ciem na lądzie. 

Wczoraj już spakował swoje rzeczy, 
książki oraz bibeloty i przewiózł na o-
kręt „Lecourbe"', gdzie kabinę mjał małą, 
ale przyzwoitą: umywaln.a zamykając się 
dotykała niemal biurka, lecz Arno:d dość 
był szczupły na to by wślizgnąć się mię
dzy dwa meble dla zrobienia fo^leiy. 
Okienko było szerokie, łóżko wygodne... 
Młody chorąży przeto czul się szczęśl.wy 
i lekki , jakby go kto na sto koni wsadzi! 
tembardziej, że towarzysze jego byl i sym 
patyczni i co najważniejsze znalazł 
wśród nich najlepszego przyjac.ela swe
go, Pawia Garaler. 

Okręt „Lecourbe"' miał na trzeci 
dzień ruszyć z misją hydrograficzną do 
Chin. 

Wszyscy of jcerowie by l i ochotnikami 
i w kawalerskim stan.e, (dalekie wypra
wy nie nęcą ludzj żonatych), żadnych 
więc łez przy pożegnaniu! 

Szampan tylko w jednym z miejsco
wych lokali rozrywkowych przy akom
paniamencie zazdrosnych spojrzeń mary
narzy zniewolonych pozos.ae w Tulonie.^ 

„Lecourbe'" opuszczał brzegi Francj i 
na dwa lata- Zapał marynarzy starej da- j 
ty, marynarzy prawdziwych, piratów t ro | 
chę, ożywiał poruczników i chorążych o-
krętu, zebranych wieczorem w restau
racj i „ La Fa.zaune". 

Pi l i i śpiewali robiąc możliwie dużo 
hałasu. 

Po obiedz e hałaśliwa i wesołością t ry
skająca kompan ja wtargnęła do dancin-. 
gu, zaczynając od wyproszenia za drzwi | 

gości cywilnych. 
Właściciel nie ważył się na interwen

cję. Trudna rada! Dancing był tego wie 
czoru niepodzielną własnością załogi siat 
ku „Lecourbe''. 

Arnold Plomb wraz z Pawłem Gar-
n.er wziąwszy butelki w swe ręce miesza
l i cocktaile. 

O świcie właściciel lokalu przekro
czywszy dawno normalną godzinę zam-
'kiięcia barów, zmuszony był prosić ba
wiących s ę o opuszczenie dancingu. 
Wynieśli się po awanturze. 

świeże powierzę ranne przyprawiło 
niejednego o zawrót głowy. 

Arnold Pomb szukając Pawła Gar-
nier ujrzał go wsiadającego do raksówk, 
w.ślad za chwiejącą się na nogach przy
jaciółką. 

Son więc sk.nąwszy na innego szofe
ra wsunął się do au t a dając machinalnie 
adres dawnego swego m.eszkania w wi l l i 
„MouńHon"... 

Taksówka stanęła koło f u r t k i dobrze 
znanej Arnoldowi, przy bulwarze ciągną
cym się wzdłuż morskiego wybrzeża. Pan 
chorąży wysiadł i zapłaciwszy szoferowi 
z bezwiedną prawdopodobnie wspaniało 
myślnością zaczął szukać kluczy po kie
szeniach. 

Nie dz.wiąc się wcale brakiem ich za
mierzał już skok przez parkan, kiedy, 
licząc na przypadek, tego tajemniczego 
sekundanta, nacisnął klamkę f u r t k i . Bram 
lea otworzyła się. 

Minąwszy ogród wszedł na ganek nie 
mogąc jednak otworzyć drzwi prowadzą
cych do wnętrza mieszkania wskoczył 
przez niedomknięte okno. Uczuwszy na
gle śmiertelne zmęczenie nie patrząc wo
koło siebie rzucił się na aofę i zasnął 
snem kamiennym. 

Madomolselle Loul&tte, nowa lokator
ka wi l l i śpiąca w swej sypialnj na pierw
szem pię Łrze zbudziwszy się z nienacka 
mruknęła do sieb.e przecierając oczy: 

— E t ! śniło m i się, że włamywacz ma 
nipulował przy drzwiach wejściowych. 
Można coprawda mieć koszmarne sny w 
tych odosobnionych wi l lach! 

Niespokojna jednak crochę, narzuciw
szy szlafroczek i wsunąwszy nóżkj w 
miękkie pantofle zeszła niepewnym kro
kiem na dół. Rozejrzawszy się po jadal
nym pokoju udała się do salon.ku j sta
nęła na jego progu jak wryta z okrzy
kiem przerażenia na ustach-

Arnold Plomb drgnął, otworzył prawe 
oko, uniósł się na sofie, spojrzał na mło
dą damę i przypuszczając, że przyprowa
dził j ą z sobą wybełkotał: 

— Odchodzisz już? 

Widok munduru of .cera marynark i 
uspokoił mademoiselle Loulette, to tei. t łu 
miąc w sobie oburzenie spytała k ró t jo : 

— Co takiego? 
Arnold tymczasem zapadł ponownie 

w sen głęboki. 
Zbliżywszy się tedy do młodego czło

wieka mademoiselle Loulette trąciła go 
dość mocno w ramię. 

— A c h ! Zostawże mnie w spokoju, mo 
ja kochana! — zawołał Arnold gniewnie 
siadając na sofie — jestem u siebie! Zo
stań jeśli masz ochotę, albo i d i sobie... 
Ja... śpię! 

— U siebieI — krzyknęła Loulette w 
najwyższem oburzeniu. — On mówi, że 
jest u sieb.e! Słyszane rzeczy! Ja zapła
ciłam całoroczne komorne mój panie, i 
waćpan nie wyrzucisz mię za d rzw i ! 

- r - A le ja nie chcę skandalu i kompro 
mi tac j l ! — dodała po chwil i spokojniej _ 

— więc proszę pana , wynieść sie stąd i | 

iaK 
Nski, 
Kbys2 to prędko! 

Na takie dictum pan chorąży przetarł* 
oczy, przeganiał palcami włosy i m r u k - ) ^ 
nął : Cf| 

— Śpję do jedenastoj! Nie mam dyżu, 
r u dzis.aj. , [—) 

Ale słowo „dyżur" przypomniało m u { w ' r ! z l c 

nagle przynależność do załogi otkrętu[ n ' u ( J : 

„Lecourbe", jutrzejszy wyjazd do Chin itych < 
całonocną hulankę. pjowa 

— A c h ! Prawda! — zawołał zrywając'"wski 
się z sofy — nie jestem u siebie!^ ry.g ;c 
A tom sję sp.sał dopiero! [Zyk. 2 

I stanąwszy przed mademoiselle Lou-^iodi- i 
lette zgięty w ukłonie mówił dalej: ftp wt< 

— Przepraszam panią najmocnie j : (—) 
Ach! Jakże mi p rzykro ! Wczoraj „oble-fe,—^ 
wałem" mój wyjazd do Chfn i wychodzący—— 
z baru o świcie dałem przez omyłkę adres • j 
dawnego mego locum szoferowi... 

— Pan mieszkał tutaj przedemną? 1 ! 
— przerwała mu Loulette śmiejąc się — 
wobec tego rozumiem... 

— Tak ! Tak ! Jestem Arnold Plomb,v' 
chorąży marynark i , by ły lokator w.llf i ' 
„Mour i l l on" ! 

— Mademoiselle Loulette obecna lo-; : 

kaiorka Mouri l lon — przedstawiła się,.; 
młoda dama wesoło. 

Pocałował ją w rękę i ponawiając prze:'. 
prosiny zamierzał już odejść. 

Lecz pani domu podniósłszy czapkę? 
jego leżącą pod fotelem pobiegła powie- | 
sić j ą na wieszaku w przedpokoju po
czerń wróciwszy odezwała się do swegc 
przygodnego gościa serdecznie: 

— Wobec tego, że niema pan chorąży 
dyżuru dzisiaj, zechciej wypić fil iżankę jj • 
czekolady ze mną! I bądź pan jak u sie-.I 
bie futaj aż do chwi l i wyjazdu. 

tłum. J . 8. 
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Wszystko pracz piłki nożnej. 
P r o g r a m z i m o w e j n iedzie l i . 

z rękami, 
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Na krzvk 
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Kalendarzyk imprez sportowych na 
dzień dzisiejszy j jutrzejszy przedstawia 
Się nauj ió ł nieźle. Pi łkarze w zasadzie 
iuż odpoczywają, mimo to odbędzie się 
jeszcze ostatnie spotkanie o ty tu ł mi
strza k l . C w Pabianicach. Bokserzy po 
przegranej z Berl inem również odpo
czywają, a jedynie odbędzie się dziś i ju 
HO n ież?rów shrdJuet 

tro ..Pierwszy krok bokserski" 
Plu zawodników zrzeszonych. 

Najwięcej tym razem, emocji będą 
linieli sympatycy gier sportowych. W so 
potę odbywa się turniej gier sportowych 
młodzieży szkolnej; z którego czysty 
pysk przeznaczony jest na najbiedniej
szych rn. Lodzi. W niedzielę rano na 
boisku przy Nowo-Targowej f inałowe 
Spotkanie w koszykówkę o wejście do 
kl A pomiędzy zespołami Geyera a Mak 
kabi. Ostatnie spotkanie powyższych 
BSpoJÓW zakończyło sie zwycięstwem 
peyera 26:24. Również w niedziele ro-
Kesrrany zostanie dalszy ciąć turnieju w 
siatkówkę o pidiar PZGS. 

Szczegółowy kalendarzyk przedsta
wia sie następująco: 

Boks. Godz. !S. „P ie rwszy krok bok 
Serski" w małej sali Melonowa. 

Sobota. Gry sportowe. Sala Gimn. 
Nicmieckicfro. Turniej międzyszkolnych 
feier sportowych. Orają w sia4kówkę 
leńskq: Gimn. Pctkowskic i — Gimn. 
Waszczyńskicj. Państwowa Szkoła 
Przemysłowa — Gimn. im. Szczaniec-
Kiej i P a ń s t w o w a Szkoła Zawodowa — 
uhnn. Aba. 

W koszykówkę męską g ra : Państw. 

Szkoła Handlowa — Gimn. im. Koperni
ka, M. S. H. — Miejskie Sc mi/n. Nauczy
cielskie i wreszcie Gimn. im. Skorupki 
— Gimn. Zimowskiego. Sala przy Zaigaj 
tr ikowej. Siatkówka żeńska. Gimn. Kul
tura — Gimn. Sobolewskiej oraz Gimn. 
Żydowskie — Gimn. Skrzypkowskic j . 

W koszykówkę męską g ra : Niem. 
Seto, Nauczyć. Państw Szkoła Włók ien 
riksza, Gimn. Żydowskie I — Gimn. iim. 
Piłsudskiego, Gimn. Zgrom. Kupców — 
Gimn. Tow . Sz. Oświa ty i wreszcie 
Gimn. im. Prusa — Niem. Gimn. 

Niedziela. P i łka nożna. Boisko w 
Pabianicach. Godz. 11. Kruschc-Ender 
— W I M A I I . Mecz o ty tu ł mistrza k l . C. 

Gry sportowe. Boisko przy Nowo-
Tartrowe.i 24 w koszykówkę męską gra 
Gcyer -— Makkabi , w f ina łowym me
czu o wejście do A k l . 

Sala przy Nowo-Targowej . Dalszy 
oliąir turnieju w siatkówkę opuhar PZGS 

Siatkówka żeńska. Gdz. 15. HKS — 
Geyer. Godz. 15.30. LKS — Makkabi , 
'-•.odz. 16. Ikape — Geyer, irodz. 16.3U 
HKS — ŁKS, godft. 17. Ikape — Mak
kabi. 

Siatkówka męska. Godz. 17.30. Mak
kabi — ŁKS. Godz. 18. TUR — Absol
wenci, godz. 19.30 HKS — Y M C A i o 
god".. 19 Makkabi — Geyer. . 

Boks. O godz. 11 rano i o 19 po poł. 
dalszy ciąg „Picrwsc.etro kroku bokser
s k i e g o " , w małej sali Helenowo. 

Pływanie. W basenie zgierskim o go 
drimie 17 zawody p ływack ie urządzone 
staraniem SS Tr iumfu. 

Czy reumatyzm i podagra sa uleczalne? 
.lik ogólnie wladomem jest. reumatyzm, podagra tak, ze przy wchodzeniu na schody włóczytem 
i pokrewne cierpienia mają za przyczynę nagro-
nnd/enie się kwasu moczowego w organizmie 
ludA;m. Kwas moczowy zaś stanowią ostre jak 
Igiełki drobne kryształy, które sedowia się w 
m v<niach lub w Innych częściach ciała wywo
łują częstokroć już przy najmniejszym ruchu 
st.aszliwe bóle. Szczególnie w stawach moca te 
pstre kryształy wywołać niebezpieczne zaburze
nia, czyniąc z chorego n ^szczęśliwego kalekę, 
który dręczony uporezywemi bolami stopniowo 

tę nogę. (idy siedziałem przez pewien czas. nie 
mostem powstać z miciica. Wówczas to wy
czytałem w gazetach, ża pewien pan we Lwowie 
uleczył się skutecznie przy pomccy Togalu z 
tych dolegliwości. Również i mnie te tabletki tak 
wspaniale pomogły, że teraz chodzę jak dawniej 
i nie odczuwam żadnych bólów.iakgdybym nigdy 
nie cierpiał na reumatyzm. Podobnie świadczy 
wicie tysięcy cierpiących, którzy przyjmowali 
Togal przy reumatyzmie, podagrze, rwaniu w 

traci władzę w członkach Również p. A. Hoet- stawach, łamaniu w kościach, bólach nerwowych 
lich. Łódź. Roldcinska 2ż wiele przecierp.eó mu- | i £lowy. przeziębieniu i pokrewnych niedomaga-
siał. zanim znalazł właściwą drogę do uzdrowię niach Nawet w chronicznych wypadkach osią-
nia. Pisze on nam m. in.: przed czterema laty j gnięto przy pomocy Togalu pomyślne rezultaty, 
miałem pleiwszy napad reumatyzmu. Po gorą-\ pon'eważ lek ten w zarodku zwalcza owe cierpię 
cych kąpielach poczułem początkowo pewną I nia. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i Innych: 
ulgę, lecz wkrótce t.ćle v lócily jeszcze w silnie) organów Jeśli ponadto tysiące lekarzy Togal 
szym stopniu odtid m j I c mnie już dręczyły. l'ra | ordynuie. to przacież każdy z pełnem zaufaniem 
we kolano opuchł;) silnie ł zupełnie zesztywniało I zakupić go może. We wszystkich aptekach. 

Z k i f e m w r t ę l s u . . . 
Próba sił przed misŁzostwaml vt Łodzi. 
Sezon hokejowy a łącznic z nim se-

ton spotkań z imowych w najbliższa nie 
Bidę zostan ;e o twar ty . Lód na łódzkich 
brach stwardniał i obecnie można na 
li tu rozeerać nawet zawody mistrzow-
łkie. 

W niedzielę o godz. 11 rano na torze 

ŁKS w parku przy Al. Un.fl TW.egTa/ny 
zostanie pierwszy mecz w hoketu porniię 
dzv LKS a Tritnnfcim. 

Będzie to próba sił przed mającenii 
sie rozpocząć w dniu 20 grudnia zawada 
mi hokejoweml o mistrzostwo Łodzi. 

Polska w E ź n r e udział w meczu siedmiu narodów. 
Polsko-Czechosłowack ie i rec^e I J U U O - a t l e t y c z n e . 

. . Czechosłowacka Unjn lekkoatletycz
ne oazy- l a , , s t . , | j | a terminy meczów z Pol-

Kocizinic *ka na rok nr/.yszły. a mianowic ie: od 
M do 5.7 mecz męski w Pradze i 25.6 
mecz kobiecy w Warszawie. Terminy ) zatrucia 

i pol icyj-
sfała mor 
Hwv wy-
>, C/rv też 

loro nie-

ark, 

te nie zostały jednak zatwierdzone przez 
P.7.L.A. 

Trój inccz bał tyck i , k tó ry ma być ro-
pejrrany w roku przysz łym w Rydze, 

zostanie najprawdopodobniej, ze wzglę
du na Olimpiadę, przełożony 

na rok 1033. 
Polska weźmie udział w meczu 7-łu 

narodów w Antwerpi i l°-rro czerwca. 
Co do meczów i Czechami, to przy

puszczalnie będą one przełożone na se
zon jesienny. 

W sezonie ubiegłym 32 graczów 
z m a r ł o r ą boiskach. 

Jedno z amerykańskich piism sporto
wych zestawiło bilans wypadków n.e-

. ' Z c z c ś l i w y c b . jakie miały miejsce na 
| ł r 7 ; e z . a . ° " ••eczach p i ł k a r s k i c h , rozegranych w St. 

jednoczonych w sezonie ubie^/ym. 
Bilans ten wypadł 

nej obła- h 

ii ujęto. 
iwieckic j . 
I LJnickij. 
eństwa z 
1922-23. 

wręcz tragicznie. 

Okazało się, że w sezonie ufotoefym w 
czaslie g ry zmarło na boisku 32 graczy 
z powodu gwałtownych kontuzyj. Setki 
p i łkarzy odniosło poważne rany. 

Jak się okazuje, cy f ra tesorocznych 
wMwidków pi łkarskich jest rekordową 
n a przestrzeni ostatnich sześciu lait 

M A i s b ^ O Cygahiewicz 
p yJjędsste do Polski. 

ży przeta: 
sy j m r u k 

mam dyż 

mnialo m 

Jak się dowiadujemy . lynny zapaśnik spiski, stale mieszkający w Ameryce 
byszko Cyganiewio? przyjeżdża w 
jch dniach"do PoJski, aby rozorrać kil 

ka walk z mistrzem śwflata oraz k'Hku-
krotnym mistrzem Polski Teodorem 
Sztekkercm. 

port w kilku s t ó w a c h . 
(—) Pod przewodnictwom swe^ro kpt. 

... Wiązkowego p. T. Sachsa wyjeżdża w 
gi Okrętu' 1 1 1" dzisiejszym w godzinach Dopołudnio. 
do Chin I f 7 c n ( 1 ° Wiednia polska reprezentacja ho-

:fjowa w składzie nastcpujc'jcym: Soko. 
1 zrywająe^wskj, Materski, Maurer. Nowak, Sabiński, 
u Siebie Krygier, Ludwiczak, Godlewski i Marchew 

Pyk. Z drużyn.-) polska, które rozegra w ; 
iselle Lou-wiedniu dwa spotkania w poniedziałek i 
lalej: m wtorek jedzie również Tupalski. 

ajmocniej : (--) Wobec nieprzychylnego stanowi 
>raj „oble-^,-
wychodząc y 
ylkę adres I 
i.-. 

rzedemną? | 
;jąc się — 

)ld Plomb, v 
ator wdlf 5 

obecna lo-
ąwi ła się I 

ska niektórych okr. w sprawie p r z y w r o 
cenią praw amatorskich Górnemu dosko 
nały bokser śląski w idz i się zmuszonym 
poi/ostać w obozie zawodowców l pro
jektuje w najbl iższym czasie rozegranie 
szeregu spotkań z czo łowymi bokseram; 
europejskimi między innymi również z 
Har ry Steinem. Będzie to spotkanie re
wanżowe, gdyż pierwsze spotkanie tych 
bokserów zakończyło się wyn i k i em re
misowym. 

10-lecie 
k o b i e c e j l e k k o - s t t e t y k s . 

W roku przysz łym up ływa 10 lat od 
chwi l i rozpoczęcia we Lwowie pierw
szych kobiecych zawodów lekko-atle-
lycznych. Zarząd PZLA zamierza ucz
cić ten jubileusz przez urządzenie we 
L w o w i e kobiecych mistrzostw Polski. 
aJ'bo meczu kobiecego z Czechosłowa
cją. O ile mecz z Czechami doszedłby 
do skutku, urządzonoby 

mistrzostwa koh.'ece w Łodzi 
mistrzostwa męskie w W a r s z a w ę , a 
diziesięciobój prawdopodobnie na Ślą-

„OBLAW A W PARYŻU" 
•w kk» - teatrze „LUNA". 

Oto znów europcÓNkl (ści^ltj: łrwraciKkl Hm 
di.wlękowy łwlacy odskntoiwri od łtabkmu 
..wIWesów'" I ciekawa pr^ba zerw-.iniB z inilta-
cfa tes>tru. ConrHiie (lallone sprown«lzll' w swo-
Jm niinlo dSaloig do wia-śolwol roJl tj. do napisów 
iPotTziłmyclj do ZTW.iintieraB t te . * * . przywra
cając eks,p<re«łi WKroioweł 

należne miejsc* 
PBm ^rar exceller«ce" paryski. Wytterułac 

dlo ł•. «-i•;li !\ l,u...-ió".v tło 1 irodotWKko, znane 
iiiiin zc ztiakonRtego Uinu Rene Ckilra p. t 
..r\)d dadiuni Pari^ia". Latnńne (iallone utrud 
nA tobie zadanie jMimfkm to Jednak. Cannhie 
nie wnosząc do swel realaacl żadnych nowycli 
wartości stworzył flim bardzo mlJy (mimo 
banalnego ten: .<u). doltrze zniuutcwiuiy (dosko 
mle scei 

Urloot: 
go v !•.*•/...•; po zaułkach I 
w thwirie dz,ie\\cza< i apaszów powstała p.uil-
l;u: Ualawa. bo i;iarvn;irza potlMega cala drżą
ca nleznaknua kobieta. 
Na pytanie rfc.iici.nta. cay to Jego *«nia. matry-
H6rz oUpowi: .da twlerdeaoo Wszystko |est w 
pirządlui. I tak w wieczór obła* y. zakwdtła 
iin» '.ć tych dv. < jga... 

Marynarz <l)i:araony sfloctnl pieiptajrtl. zo-
afcU n m r y n i lj<:m«re«TL Zdcprarwo-A-ało go po-
wodtzerite, wyozenrnuto go życie hulaszcze. W 
ineOBM o mltr/j.Mwo F-iwopy ponosi poraike. 
bpadletRo na duchu 0|XIIS0KJMĆQ przez ws/yst 
kik.h, piAhmzynnjj.i raanwjm kodiatiacol 1 wlwne] 
kxil)kety. 

A.< nohełtek która w ^dfljoiie" ale nrtiła 
wltalkiezo pola d<i p^rteo. «<ca:i.iiła sie tm ajkt.trk.A 
duAcJ. miary: Jci vyrajU»ta twarzyczka na ilhi-
gt. poz<r;tanwe w pomfijefc W y r a z i e gra w sec-
lie pnzy glflęiWBU radli Jet* arcydziełom rnV-
Jtlild. 

Albert Fyekrin poza plekinym swym gło
sem otodariuny nośttf vruu natitre bkra taleo 
tu. Jct6rc-so fggmtĆFOlemtt mu kiiidy na)s.taw-
inkisrzy aktor Umowy. Preje.in ujmule swą nle-
ilyłjhnną swoboda. I pmMKrtą gry 

&radowilisJoo I tło ttrdu pnzypomiina .Pod 
dachami Pairyźa" Niozsi^rzeczory wiplyw Rcne 
Claira wJdoozny Josr w całym ill.rn>!«. 

TeaiiiPO chwili.oni zb>* powolne. 
Do nŁOflepsE.Ycli (raćmeotdw , Obławy" na

leżą: zabawa w 4,o«io-Hainku". mecze bokser-
fkiie t sceny w modnel restauracji. 

R a d f o - k ą c i k 

Z Y C I E £ K 0 M 0 M £ £ Z N L 
NOTOWANIA ZŁOIEGU ZACiRANICA. 

Loradyn 29.50, PTaga 377.25 - - 379.2;i .\riedcń 
czeki 79.46 — 79.94. — bankn. 79.25 — 79.S5, Zu 
rych 5750, Berlin 47.15 — 47.55, wpiaty ns 
Wairszawę 47.25 — 4T.45, na Katowice 47.25 — 
47.45 na Poznań 47.25 — 47.45, Gdańsk 57.47— 
5759. tclegrallczae w ptaty tia Warszawę 57.47 
—57.58. 

LONDYN. New. York 331.75, Paryż 84.31 
Bcrilta 13.83. Bruksela 23.80 Wiochy 64.37 Szwa, 
cairja 17.02, Praga 112, Runntnra 555, Wiedeń 2S 

PARYŻ. Londyn 84.25, Szwajcaria 4I'5.75, 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 11 grudnia. Loco 6 20. grudzie;1 
604, styczeń 6.09, luty 6.18, marzec 6.26. kwie
cień 6.35, maj 6.46, czerwiec 653, lipiec 6.63, 
sierpieft 6.72, wrzesień 6.81, październik 6.91. 

Liverpool, 11 grudnia. Loco 5.21, grudzień 
4.91, styczeń 4 91, luty 4.88, marzec 4^9, kwie
cień 4.S9, maj 4.90, czerwiec 451, lipiec 4.92, 
sierpień 4.93, wrzesień 4.94, październik 4.96, li
stopad 4.97. grudzień 4.99, styczeń 5.01. 

Liverpool. 11 grudnia Egipska. Loco 7.30 
styczeń 7.05, marzec 7.24. lipiec 7.54, paźdzler-

maj 7.40. 

tiu meczów) i swictnfe zagrany 
y marynarz Włóczy! sie pewne, 
po zaułkach Paryża, gdy wtem 

„PAN CYTRYN Z POMERANII" 
w kino-tcal-r.xh , ODEON" i .WOuEWIL" . 
NłodoiSć rrteć w-poso-btomłe |ow4alme 1 tarterkt: 

humor wrtinoi spt-cjailnej uprawy; El Brondel 
n;łicży do pie^nly turtelilgein.rjiych komików, umie 
jocynii upruiwlać toMmi wmiie swój d«*roczyoiny 
k»MMzr. 

W swołcłi osLiit '4di Mimach wprowadza on 
W ekrany europCdskrl humur czysto .Jcinowy", 
ust-iny ges<o ,.g'a1R':'.l.n•' I lubujący sie w brawu
ro wy efektaefa, 

,J\un Cytryn z Porneranji'' szurri I musuje 
dowx.;n>o(m lytaacyMńn l 

• i :> r ! pomysłami 
nie zawszą w y z vsk.:ru.*nl T wśny reżysera, 
w ia tek czego rjitim ołwuau jest nierówny Ko 
mocje tc ntożjra bvl'o o wole lepiej i wNzecii-
stinoruiłej •wyłcoirzy.siać. perteważ w zasadzje 
aptara się na pcvmvśie ró«'m:e ilowcitotiim jak i 
orysjinajnyin, a zespół artj-stó^v Jest wyborny. 

Poca El Brondelem. który Jest dirs-̂ ą ocna-
wtenego f.'lr>iu. c . ly zespół z Eifi D'Orsay — 
twfatny. E! Bran«!«i iijawniT tcntipcrainci.tt i swo 
bodę rucliów «K<y\vego kotlika z dobrej szlv<Jy 
k^ncdijowej. 

Do-wcî  ny sccn.wj-.isz dobre terr.po, porywa 
iaca swoula główm-fio bohatera (El Brendei!!. 
wrcs.zae zrecztite wytoorzystriny podlcfp.d 

dźwiękowy Mo zaeetT filmu wyiwietlrnojro w 
!;.iruiicJi .Odeoa" i „WcJcwi l " . 

nająć prze, 

y czapkę| 
gła powie-
>okoju po-
do swegcl 

in chorąży 
£ filiżankę j[] 
jak u sie-' 

i . 

u. J . Ł 

s t r o n i c o w y 

ilśłidarziia rok 1932 
ot rzyma każdy Czyie ln ik naszego pisma za 

pokrywając tylko koszty por ta, opakowania I t. p. 

Niezwyk le bogata treść iworzy z naszego Kalendarza rodzaj 
e n c y k l o p e d i i życia codziennego, w*k tó re j każdy znajdzie 
wszystko co go in ieresuje, od statystyki pol i tycznej i gospodarczej 
aż do .drobnych porad d o m o w y c h , lekarsk ich, prawniczych, ro ln iczo-
gospodarskich, wie lk ich wynalazków i odkryć i t. d. 1 t. d . 

Zamówienia i wpłaty z podaniem dokładnego imienia, nazwiska 
oraz adresu należy uskuteczniać do 25-go grudnia r b. na blankietach 

przekazowych p. K. O. Nr. 68009. 
- .'ub w administracji Łódź — ul. Piotrkowska Nr. I l 

„ON Al BO JA" 
w fdofe d.; y te jowmłi .PALĄCE". 

SeerJBTjuaa przypomtoi powte*oi kryminalne 
Edssura V\'allace'a t. ?n. że iest sklecony anoeł; 
tśe JowulinJe, z lekcewuzeiucm praw lcojitij psy 
chnlogi I zdrowego sei»u, ale za to z wielka 
ł.^ccrościsi raz-smuie w niim efekty syituacyjiM 
Mniemał zresztą o titcrackfe v. iory. k:órvc.li 
w ipcwie.̂ ci.uch larytnrrwlnych niema (wyjątek 
•atmaów Cłiestertnrj), Z lotaowegó punktu widze
nia „On aibo Ja" postula szerei: zalet. 

SceiKflJasiz zre ftuwai* według utairtego 
szablonu podobnych £jinów se.ih;icyiiio^.salono-
wycb, jedaialk dzrlęki zręcznuie zastosowańyjn e-
fciktom s>luacyjnyim. uwaga wtóza przykuta 
jest aż do końca Mmu do białego płótna e-
kr.uniu. 

Harry Peel w podwójne! roli — bez zarzutu 
Klka dobrych .chwytów" operatorskich, kilki 
Miazlych scen sensacyjnych, wireszc^e 

dobra sta komparsów, 
'taczających Hawy Peola i jc to partnerki 
oto zqłety f'1mu 

B<>naty mwterj.iił fabułowy rozwfla sie przed 
n".mi w szeroką fale zdarzeń I wypadków, uję
tych sprawna rek a reżyscira w dobre tempo 
czeSki któremu ani jedna scena nie trwa dłu
żej lub krócej, niż potrzeba. 

NIEDZIELA. 
10.15 Nabożeństwo, 1158 Sygnał czasu. 12.05 

Program na dzień bież, 12.10 Kom. meteorol., 
12.15—1400 Poranek symfoniczny, 14.00 Wy
chów Jałowiny — jak dojSc do dobrej krowy, L g 7 - g 0 > fot0pad 7^0, grudzień 7^0 
wygi. Inż. J. Lewandowski, 14.20 Muzyka ze| 
Lwowa. 14.40 Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba, wygi. dyr S. Mędrzeckl. 15.00 Muzyka 
ze Lwowa. 15.55—16.20 Program dla dzieci, 16.20 
Płyty gramol. Wesołe utwory na ksylofon., 16.40 
Zdrowotne znaczenie działkowych ogródków ro 
dzinnych, wygi. dr. P. Cieszyński. 1655 Piosenki 
ludowe. 17.15 Odczyt z Krakowa 1730 Wlado-
mosd przyjemne |-pożyteczne, 17.45—19.00 Kon
cert popołudniowy, w przerwie Komunikaty, 
!9.00 Rozmaitości, 19.25 Muzyka gramol, 19.40 
Program na dzień nast., 19.45 Słuchowisko ze 
Lwowa, 20 15-21.45 Koncert popularny, 21.45 
Kwadrans literacki: Nowela urbanistyczna M. 
Nałęcz - Dobrowolskiego p. t Wypadek, 22.00— 
22.40 Recital śpiew. Charlotty Jaeckel. 22.40 
Komunikaty. 22.45 Wiadomości sportowe, 23.00 
Muzyka taneczna. 

KATOWICE, niedziela. 

10.30 Nabożeństwo, 11.58 Sygnał czasu I pro
gram na dzień bież, 12.10—14 00 Transm. z War 
szawy, 14.00 Ks U. Rosiński: Działalność wycho 
wawcza KoścMa 14 20 Muzyka lekka 14.40 Od 
ezyt z W-wy. 15 00 Muzyka lekka, 1555 Pro 
gram dla młodzieży, 16.20 Melodie popularne, 
16.40 Odczyt z W-wy, 1655 D. c. koncertu po 
pularnezo. 17.15 Odczyl z Krakowa, 1750—19.00 
Bery i bojki śląskie. 19,25 Rozmaitości, 19 45 Siu 
chowisko ze Lwowa, 20.15—22.45 Transmisje a 
W-wy. 22.45 Kom sportowe. 2255 Program na 
dzień nast., 23.00 Muzyka lekka I taneczna 

KOENIGSWUSTERHAUSEN. niedziela. 

8 55 Nabożeństwo, 1131 Kantata Bacha 12.00 
Koncert orkiestry wojskowel. 13.20 Koncert or
kiestry policyjne!. 14.00 — 14.26 Gcnjusz ory
ginalny wśród poetów — dr. K. Behrend, 14.45— 
15 05 Goethe a pie<ń niemiecka, 15.05 Otto Brues 
czyta własne utwory, 16.30 Występ Iny Seldel, 
19 15 Sztuka dawania — dr. Crleser 19.45 Muzy
ka lekka, 20 30 Dziewczę z Holandii — operetka, 
22.15 Komunikaty i do 0.30 Muzyka taneczna 

Teatr Miejski — pop. Mieszkanie Zołkl; 
wttecz. Sprawa Dreyfusa 

Teatr Kameralny — pop. Hau-Hau; wlecz. 
Oou czy jej siostra 

Teatr Popularny — pop. Urwis; wlecz. Ex-
press północny 133 

Teatr Geyera — Dom podrzutków 
Bomba — „Malto! Rumba" 
Coctail — Smlej się śmiej. 
Apollo — NlbelungL 
Bajka — I Pat I Patachon Jako strz.»'cv II 

Djafel. 
Caslro — Noce paryskie 
Capłtol — Kwiat Algeru. 
Corso — I. Ucieczką od szczęścia U DJa-

bel z Arizony. 
Czary — Oszust z TeTaso 
Grand Kino — Rozwódka. 
Luna Obława w Paryżu. 
Mimoza — Uwiedziona 
Odeon — Pan Cytryn z Pomcranjl 
Oświatowy —"Dla dorosłych Giełda rtifosel; 

dla młodzieży Więzień z SJng-Sing 
Pałace — On albo ja (Harry PeeJ) 
Pized wiośnie — Janko muzykant 
Rakieta — Księżniczki na urlopie 
Rnursa — Spóźniony romans 
Splendld — Złodziej miłości 
Wodewil — Pan Cytryn z Pomeranii 
Za-f.eta — Parada miłości 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ 
EUROPEJSKICH. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechowa! mocniej 
say naitrój, Jedynie New Jork — czek 1 kabel 
obnńży-ły się o 0 2 gr., na 1 dotanze. Zwyżki kur 
sów doznały: Holandia 65 gr. na 100 fi. boi., 
Paryż 10 gr. na 100 Ir Ir., Szwadcarja o 25 gr. 
na lfJO fr. szw„ Londyn 20 —2fi gr. (dwa kursy 
w transakcjach) na 1 funcie orna banknoty do
larowe o 05 gr. na 1 dolarze. Kurs Pratgl obni
żył ssę nieznacznie, bo zaledwie 0.5 gr. na 100 
kor. czeskich. 

PAPIERY PROCENTOWE NAOGÓL SŁABSZE 

W dziale pożyczek premiowych \x>avv.l na-
trój zniżkowy. Straty poniosły: Polyczka Bu
dowlana 1 zl. na S2*uce» 4 proc Pożyczka In
westycyjna — zwykłe odcinki 50 gr, 4 proc. 
Pod. Dolarowa 50 gr. oraz 7 proc Po*. Stabili
zacyjna 0.75 proc. Bez zmiany notowano dzH 
4 proc. Pożyczkę Irrwesrycyjną seryjna, 5 proc. 
Poi. Koaweirsyjną oraz Hsty i obStacie banków 
partertwowycli. Niedawno notowana 5 proc. Pot. 
Koietfowa podcŁosla się znacznie, bo o 4 proc. 
w stosunku do kursu z dn. 7 bm. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE ZNIŻ
KUJĄ. 

Zaćrrteresowarile 1 obroty prywatacenl paipłe-
raimi lokacyjnerra były dość duże, przy tenden 
ojl stabswej. Zniżki doznały: 4 1 pól proc. LZ 
Ziem. Warszawy,o 0.75 proc; 4 i pół prec. L7. 
m. Warszawy o 2.25; 8 proc. LZ m. Wajn-za^ 
wy 0.75, 8 proc. LZ m. Częstochowy 0.25 proc. 
10 proc Listy Zasft. m. Lnbttna o 1 proc, 8 V™-
LZ m. Lodzi 0.(>5 ptoc 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Pożyczki: Budowłana ser. I 29.75 — 29 50, 
Inwestycyjna 7750, Inwestycyjna ser. 84.5f 

Dolarowa 4250 — 42.25. Konwersyjna 40, Kole
jowa 40, Stabilizacyjna 52.50 — 51.25: 7-proc 
BRolnego 83.25, 8-pr — 94.00, 7-pr. BGKraj 
83^5 8-pr. — 94.00, 7-pr. Kom. BGKraj. 83.25. 
8-pr. — 94.00, 8-pr. Bud BGKraj. 93.00 ; 4 I pól 
proc. Ziemskie m. W-wy 39.25, 4 1 pół pr. m. 
W-wy 45.25, 8-pr. ra. W-wy 61 50 — 6050 — 
60.75. 8-pr. m. Częstochowy 5550, 10-pr. m. Lu
blina 70.50, 8-pr. m Łodzi 5850 — 58.70. 

MALE OBROTY AKCJAMI. 

Nastrój na giełdzie akcyjnej byt mocnfejszy 
I chociaż dopytywano się o różne papiery. Jed
nak do urzędowych obrotów doszło Jedynie ak
cjami Banku Polskiego. Końcowy kurs tych ak 
ty] podniósł się o 150 ca sztuce. 

KURS AKCY.I. 

Bank Polski 104.00—105.00. 

W f t l f t f l f i u r f c 
•>» ł * i v i S i l Jf 4>lkto 

B O M B A 
( K o p e r n i k a 16) 

9 z i ś powtórzenie inauguracyjnej 
p r e m j e r y I 

HALLO!!! RUMBA!!! 
na eie'« i królem płyt gramofonowych 

T a d e u s z s m F a l i s z e w s k i m 
orai i : £t- Ualcerskówną] , 8 . H a l m l r a k ą 
J . P r c k o o i u k ó u r n ą , I . kóAynat i i | , 
St . He in r ichem. W l . J a n e c k i m , A . O l i -
chowak im, A l . :juchc"chlm I J . W e l i n e m . 

8 Bomba -Girls, chłry, łtatyatkł 1 statyJei, 
W orkiestrze, pod kiar. kąpelmiatrzą 
Batgalmana 18 instrumentów mnarcinych 

Dii i t r iT pnedstawirnla o jjodz. 6 15, 815 1 10.15 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 12.12 Urzędowe notowania Gieł
dy Zbożowe! w zl. za 100 kg., perytet w:itrou 
Warszawa, w handlu hurtowym, ładunkach wa
gonowych, Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych- Pszenica zbierana 27 — 2750 Ję
czmień na kaszę 2250 — 23, koniczyna czer
wona 1S0 — 210. Reszta cen — bez zmiany. 
Obroty małe; usposobienie spokojne. 

Ł DOBROCI ZNA* /t* 
ł N IEPRZEWYZSZONB 

p e r f u m V 
woda k o l o ń s k a - M Y P T O 

bil«U w cenią od 1 zł. do 4 50 zl. Ulatnia btiptatna 
I K : . i biletów odbywa • t w biurze 

„Orbit". Piotrkowika 67, via a via "Grand Hotalu.* 

WINSZUJEMY: 
Jutro hucji 
Wschód słońca 7.34 
Zachód 3.25 
Dłusrość dnia 8.07 
Ubyło dnia 8.54 
Tydzień 50. 

Od Administracji. 
Celem unikn ięc ia pomyłek w w y 

syłce naszego pisma prosimy S z a 

nownych Prenumera to rów o dok ładn i 

i wyraźne podawanie adresów. 

http://Un.fl
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Dwa nazwiska lotnika. 
Kłopoty z a s ł u i o n e f j o w o j a k a 

Pewien humorysta amerykański ; w ie 
dz i, że nie zna właściwego swego imie
nia. 

Po urodzeniu włożono go do wanny 
razem 7 bratem bliźniaczym. Jeden z 
cUopCÓU utopił się w tej kąpieli, a drugi 
:yje. K tó ry? Oto pytanie, na które tru 

dno 
znaleźć odpowiedź. 

vV zupełnie podobnem położeniu znajdu 
je się pewien fryzjer z ul icy Daueremont 
w Paryżu. T'rodzony z „ojca nieznane-
go" został wciągnięty do ksitig ludność1 

pod nazwisk'.-m swej matki Bertrand 
i ochrzczony "monami Karola Lucjami 
W rolcu 1909 niejaki Szymon Calmus. o-
żenił się z jego matką i usynowi ł małe
go Karolka. k tóry temsamem uzyskał 
nazwisko przybranego ojca. Ale już w 
trzy lata później małżeństwo Bertrand 
— Calmels zostało 

uznane za nieważne, 
Okazało sie bowiem, że mąż nx* u z w k a ! 
rozwodu z poprzednią swą TONĄ. Karo-
lek, k tóry wówczas miał 16 Lut odzy
skał dawne swe nazwisko, Bertrand. 

Zaciągnął się jednak w roku 1914 w 
szeregi 7 pułku dragonów jako Calmels, 
został ranny, potem przeszedł do lotni
ctwa i po ukończeniu wojny wróei ł w 
rodzinne progi jako adftitant-pilot. ciągle 
pod tern samem nazwiskiem. Niebawem 
wstępuje w związki małżeńskie i zap :-
suje kolejno do ksiąg ludności dwóch 
synów. 

Zdawałoby się zatem, że posfcdl Już 
wszelkie pTawa, do nazwiska Calmels, 
wszystkie jego dokumenty bowiem na 
bo nazwisko opiewają. 

Tymczasem umiera jego żona, l po u-
pływie dwóch lat Calmels ztgłasza się 
do merostwa. chcąc się 

ożenić po raz drugi 
Urzędnik stwierdza, że w jego papie
rach zaszła omyłka i udziela mu ślubu 
pod nazwiskiem Bertrand. 

Obywate l ten posiada wiec obecnie 
żonę. która nazywa się panią Bertrand, 
synów nazwiskiem Calmels oraz papie
ry mieszane. Zdaje mu się jednak, że na
reszcie wybrną ł z trudności. Tymcza
sem teraz dopiero zaczynają ste jego k io 
poty. 

Onegdaj zmieniwszy mleszflcame zgb> 
sił się w komłsarjacte, abv zameldować 
nowy adres. 

— Pan nazywa sie Bertrand? poszuki 
wany pan jest jako dezerter. 

Napróźno zasłużony ex-ło<nilk Jhima-
czy się, że całą wojnę 

odbył w poki. 
Będzie miał dochodzenie o dezercję. 

Na rogu policjant sprawdza, prawo 
jazdy. 

Próbne śluby 
w starożytnym Egipcie. 
Prawnik amerykański W . F. Edgct-

ton, z Instytutu badan orientalnych przy 
uniwersytecie w Chicago, ogłasza wy
nik swych dociekań, na których podsta 
wie udało mu się ustalić, że małżeństwa 
próbne istniały w starożytnym Egiipce 
i zwłaszcza za czasów Ptołomouszów, 
czyli przeszło 

2000 lat temu. 
Znany ten egiptodog amerykańsk'. 

twierdzi dalej, że śluby odbywały s:ę 
bez interwencji państwa l reflgjf. Umo
wa małżeńska była uważana za legalną, 
o ile istniała zgoda m/ędzy małżonkami 
o ile zamieszkiwali oni pod jednym da
chem. Umowa małżeńska o charakterze 
czysto prywatnym mogła być zerwana 
na życzenie jednej ze srtiron. 

Prócz tego w owych czasach TEŁII AŁV 
również śluby próbne, zawarte na okre
ślony termin. 

Serce w spirytusie 
na stole sędz iowsk im. 

Suzy była śpiewaczka kabaretową w 
Genewie. Tu ujrzał ją na scenie pewien 
młodzieniec. 

Ujrzał, pokochał i zaślub*! 

— Calmels? a pański dowód osobisty 
Opiewa na ..Bertrand"? 

Protokół. Nowy kfonot. I lak ze 
wszvsrkiem. Zbliżają się wybory . Ber-
wand Calines n :e pójdzie cliyba do urny 

Zrozpaczony udał się pou ppwkę aidwo 
kata i ma zamiar nazwisko swe ustalić 
w drodze sądowej. 

Półtora feolcjai asa jednego pędraka. 

i e z n a n e z a w ó d 

Handel drobneml zwierzątkami. 
Nikt. kto nie Jest obeznanym 2 tą' Nie chodzi tu bynajmniej o zwierzęta eg- ' które do akwar jów i innych tego n r ani 

„branżą", me przypuszcza zapewne, że zotyezno, jak Iwy 1 tygrysy, albo użvt- zakładów dostarcza drobnych zwierząt 
można utrzymać się i to dość dobrze, ]kcwe w zwyczajnem tego słowa zna-i 
Uprawiając j ezeniu. W Berlinie znajduje się i prospe-

l-andel Zwierzętami. I ruje bardzo dobrze przedsiębiorstwo, I 

Migawki ase ślizgawki. 

Ody zima wypłoszy Jesled. 
«»»nn« hlnlc kobierce, 
nnkani na lodzie podniety, 
1* która tęskni lak »ercc 

Cłioclał tyslaco pułapek 
« »oł>le ukrywa lód gładki, 
łatwiej na lyjwuch Jest gonić1, 
młode, runiUne dzierlatki. 

Wczoral naprzykiad wieczorem 
ledv o zrobllctu dwa kola. 
poznałem fllczna. dzieweczkę — 
uch. jaka by ta wesoła!-. 

Wzialetn partncikc za raczka 
I PLOTĄC cno Iaranm«,zU, 
pomknąłem po tafli srebrnej 
I tylko migały lej nózkL 

Dzisiaj luz wiem. co (n inlłoJó. 
i'n., nirozlk twarze m bodzie, 
Jest nam gorąco... gorąco, 
plony dwa serca na lodzie. 

Rom. 

Czasem życie bywa okrutniejsze, 
niż n a S f o ż s z a wyrok i ludzkie. 

Przed sądem przysięgłych w Paryżu 1 zbiec z Rosji połączyła się 7 nłm 
N..L IUI....J.. i L . A I _ , . _ . ' . . stanal onegdaj USKAARTORW. którv ODRAZI) 

zdobył »ob*e sympatie >adn. Bv l to emi
grant rosyjski Jan Ha lko . bv łv oticer. 
ktOry zabił swego rodaka Uorstera i usi
łował 

popełnić samobójstwo. 
Przytuit i w p a k o w a ł sobie w g f o w -

kulę. piecinając n e r w DC2iiv. tak że Hat 
ko jest zupełn ie n V w i d o i n v . 1 na sale 

wszy 

Wesoły solenizant 
spłonął na węg ie l w w i ę 

z ieniu. 

AJe małżeństwo nfe by ło szczęśliwe. 1 P r /<-'N / ,-"dł prowadzony przez dwóch du-
Tragiczne sceny znalazły tragiczny ko-' • z t J r <- ' ó w -
niec. Suzy przeszyła serce męża Życic tego człowieka nczedstawia 

nożem kuchennym. 1 sie ne/ .wvk le t ra^ fzu ie . W a r m i i ro-
Gdy umierał, wpadła w rozpacz, bła : iy jskk-j bvl lotnikiem, norem prał udział 

'iw k.uupanji V\rangla, /osiał schwytany 

Ciekawy fakt wydarzył sie w miel-
MkC>tąrt*to układać s « ;ak na.K-p.ej. | scowośo, Lcns w c Francji! Oto policja 

Ale mes/cześei* iuż czaiło się na ! zainteresowała Mę osobą niejakiego A-
spokoj tego człowiek* tak okrutnie do- i leksego Loiseau. który w dzień swoich 
świadczonego losem. 0 da!s/. ycli s w y c l i ' imienin upił sie w jednej 1 kawiarń 1 u-
dziejach opowiada Maik i , ze tzam k i ó - i p r a w i a ł 
re gęsto spływają i jego niowklomyci i I dzikie awantury, 
oczu. 

Małżeństwo Fjałko zamiesz 
Oor&tcrem, W rem tkw i 

służących za pokarm rybom. 
Przedsiębiorstwo to dostawia do ak

war ium berlińskiego tygodniowo 
200 sztuk pędraków, 

po półtora teniga za sztukę. Równocześ
nie akwar jum zużytkowuje tygodniowo 
około 500 żab, za które płaci, stosownie" 
do wielkości 4 do 5 fenigów za sztukę. 

Żaby są teraz trudne do zdobycia, po 
dlegają więc w porze zimowej znacznej 
zwyżce cen. To samo meżna powiedzieć 
0 jaszczurkach, które w zimie kosztują 
20 fenigów za sztukę. 

J^o pierwszych mrozach rozpocznie 
się intratny handel 

poczwarkami motyli 
1 innych owadów, k tórych cena rynkowa 
w Rerlinie wynosi 10 fenigów za sztukę. 

Sprzedaje się nawet dżdżownice, ale 
nie na Sztuki. gdvż niektórzy niesumien 
ni dostawcy pomnażali swe dochody, 
dzieląc biedne robaki zapomocą noża. 
Kupuje się je zatem na Mitry, płacąc za 
Htr 2 mark i Dostarczają c l i przedsięb'or 
stwu hurtowemu przeważnie ogrodnicy, 

Pewna specjalistka trudni się wraz 
ze swemi dziećmi 

łowieniem koników polnych, 
dostarczając ich samemu akwarjum ber
lińskiemu 1000 sztuk tygodniowo. Przed 
rmotem ożywionego handlu są też t. zw. 
pchełki wodne czyli dafnje, używane ja
ko pokarm dla niektórych ryb. Dafnje 
sprzedaje się w stanie suchym, gdyż, 
wpuszczone do wody, powracają one do 
życia. 

Ze do celów doświadczalnych hoduje 
się i sprzedaje myszy I szczury, wiado
mo powszechnie. Chętnenil ich odbiór-
cami są zawsze laboratoria naukowe. Nl« 
wszyscy jednak wiedzą, że cena bia
łych myszy jest w Berlinie niższa 

niż zwyczajnych szarych. 
Podczas gdy białe sprzedaje sic po 

10 fenigów sztuka, za szare żywe zapła
cić trzeba 15. 

Dobrym towarem są czasami wróble. 
Niedawno pewne towarzystwo filmowe 
poszukiwało starych wróbli l oferowała 
za każda sztukę po 1 marce. 

I ranzakcja Jednak nie przyszła do 
skutku 

wskutek braku podaży. 
Wiadomo, stare wróble niełatwo dają 
się łapać ntetyllko na plewy, ale nawet w 
sidła. 

j Wobec tego przedstawiciele bezpleczeń 
•lało z i Lena zaoagnęli urżniętego so 

gała o przebaczenie. 
Wybaczy ł i umarł. 
Piękną Suzy uwięziono. 
Stanęła przed sądem przysfęgłych. 
I tu wy łon i ła się kwestia czv mordce 

czyni świadomie godziła nożem w serce 
ofiary. 

Wobec tego postanowiono przedsta
wić dowód rzeczowy 

Przyniesiono przeszyte nożem serce 
zmarłego, przechowane w spirytusie. Na 
sal' zapanowała konsternacja. 

Oskarżona wybuchneła płaczem. Ale 
serce człowieka który ją kochał, naw et 
po śmierci świadczyło za nia. 

Sędziowie doszli do wniosku, żc cio
sy by łv zadane na ślepo i Suzy unie
winniono... 

przez bolszewików hkazaifr na śniieić : 
rozstrzelany. 

7. p.wioina kulami w dc le . 7. których 
jedna utkwi ła ni'edzv kregam' szyjneiin. 
znalazł się porzucony w polu Ocalał je
dnak cudem 1 iiatvclniva.v; no w y z d o w e 
n i u wz al udział w wiAa-cl i przeciw bo| 
szew-kom. 

Imernuwany wreszcie w OąUipoIfo 
poszedł na wygnanie 

' we Francji zetknął sic z I)orstercm 
również byłym opeerem carskim. Zaczai 
pracować jako kierowca samochodowy 
; iv> dwóch latach bvl już 
TAKSÓWKI. 

zarodek późniejszej tragedii. 
Niebawem Fjałko zauważył zm'anę 

w usposobieniu i charakterze swej żony 
a gdv Dorster w \o rowad7 . i ' .sie wresz
cie. Fjałkowa po pewnym czas'6 spako
wała manatki przeniosła s'c do niego 

Zrozpaczony maż M;e mógac prze
nieść utraty ukochanej ponad wszystko 
kobiety n ic j td inkrotn ie błagał davynego 
przyjaciela, bv mu zwróć*! tonę. ale Dor 
ster zbywał jego prośby Iron cznemi u-
wagami. 

Wreszcie doprowadzony do rozpa
czy ł*jałko spinkawszy kiedvś Dorstera 
strzelił do niego z rewolweru ' 

lonii/ajita do więzienia 
Niestety, solenizant zebrał ze sobą do 

kieszeni sporą ilość alkoholu. Zamknięty 
w ech dolewał sobie do gardła po trrr 
szeczkn. a wreszcie został opanowany 
pragnieniem 

spalenie więzienia. 
W pewnej chwili strażnicy więzienia 
UJRZELI kłęby dymu. wydobywającego 
się z ccii pijaka. Straż pożarna, która 
przybyła na miejsce, stwierdziła, że cela 
jest spalona, a nieszczęsny solenizant 
zwęglony zupełnie. 

Podsłuchane. 
W S A D Z I E 

Sędtefa (do zlodzfteła kteszonkowego)* 
Czegóż się tak uporczywiie przyglądasi 
moim rekom? 

Złodziej: Ach panie sedfcAo, jrdybym 
to Ja mifał tak*e d7ug*e palce. Jak pani 

P R A C A 
Lekarz: — Pan skarży ste na nerwo

wość? na częste bicia serca? A ld*dy 
to bicie serca występuje? 

Pacjent: — Podczas stania. 
Lekarz: — Jakto. podczas stania? 

Przecież stanie to nie Jest Hak męcząca 
czynność? 

Pacjent: — Mnie męczy. Stoję co wie 
czora jako .świeca", gdy nasza ferajna 
odwala ..robotę''. 

U ZEGARMISTRZA 
— Przynosi mi pan samo wahadło, a 

gdzie zegar? 
— Bo zegar Jest dobry, wiec go zosta 

wiłem w domu, tylko wahadło nie chce 
chodzić. 

P O D W Ł A Ś C I W Y M ADRESEM 
— Więc już wszystko zerwane? Po

wiedziałeś twojemu synowi, że go wy
dziedziczysz, jeśli się ożeni z ła kobietą? 

— Nie powiedziałem to Jej. 

Słuszna obawa. 

Poiierijoe Czerwony Krzyż! 

REDAKTOR naczelny: FranciszcŁ PROTJU 

przez życie. Wydal i wvrok uniewinnia-
j i icy. 

Fjułko przyjął go z tragicznym spo 
właścicielem u jeden uczynił go "kaleka" im cafe" Vyc"e ' j ™ P O *vciu co mu 00 wolno-

_ , . sci, z której me może korzystać, będąc 
| będzowic nie urell serea karać tego ślepcem. 

/ona iego krórci tymczasem udało się człowieka, tak srodze doświadczonego 

zabił 2 0 na miejscu. 

Potem oddał do sebie dwa strzały / 
których jednak żaden n e bvł śmirtelny, 

Pani: — Chciałabym znaleźć u PANA 
suknię stosowną do mojej figury. 

Właściciel sklepu: — Ja bym '«ż 
chciał. 
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